
Ogólnopartyjna dyskusja nad dyrektywami 
w sprawie nowego Planu 5-letniego ZSRR 
i uj sprawie projektu zmiany statutu partii 

Uchwała Sekretariatu KC WKP(b)

„Komitet Centralny WKP(b) 
zobowiązuje was do rozwinię
cia szerokiej dyskusji nad pro 
jcktami w sprawie nowej pię 
ciolatki i w sprawie statutu

datów partii, zapewniwszy cal 
kowitą wolność krytyki. Prasa 
partyjna powinna udzielić 
swych lamów dla publikacji 
artykułów, zawierających za
równo pozytywną jak i kry
tyczną ocenę.

(—) SEKRETARIAT I
KC WKP(b)

Uchwała Rady Państwa 
w sprawie powołania 

Państwowej Komisji Wyborczej
WARSZAWA (PAP). Rada Państwa powzięła następu

jącą uchwałę:
UCHWAŁA

RADY PAŃSTWA
z dnia 25 sierpnia 1952 r.

w sprawie powołania Państwowej Komisji Wyborczej.
Na podstawie art. 18 ust. 2 ustawy z dnia 1 sierpnia 

1952 r. — Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej — oraz w związku z uchwałą Rady Pań
stwa z dnia 5 sierpnia 1952 r. o zarządzenie wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (Dz. U. nr 35, 
poz. 247) — Rada Państwa postanawia powołać Państwową 
Komisję Wyborczą w składzie:

znaczony Sztandarem Pracy I 
klasy.

2. Dachów Mikołaj,
wiceprezes Rady Naczelnej 

Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego.

3. Gościmlńska Wanda, 
wlókniarka, Budowniczy

Polski Ludowej.
4. Jankowska Stanisława, 
sekretarz Zarządu Główne

go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

5. Kalinowski Stefan,
generalny prokurator Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej .

6. Marków Józef,
murarz, wybitny przodow

nik pracy, odznaczony Sztan
darem Pracy 1 klasy.

7. Mazur Stanisław,
chłop indywidualny, członek 

Gminnej Rady Narodowej, Bu
downiczy Polski Ludowej,

8. Rabanowski Jan, 
przewodniczący Rady Na

czelnej Stronnictwa Demokra
tycznego.

9. Stachacr Stanisław, 
przewodniczący Zarządu 

Głównego Związku Zawodowe
go Kolejarzy.

10 Sznek Zygfryd, 
działacz Związku Zawodowe 

go Pracowników Państwo
wych.

11. Wasilkowska Zofia, 
wiceprzewodnicząca Zarzą

du Głównego Ligi Kobiet.
12. Wieczorek Tadeusz, 
sekretarz Zarządu Głównego

Związku Młodzieży Polskiej.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Przewodniczący 
Rady Państwa

(—) BOLESŁAW BIERUT

Przewodniczący Państwowej 
Komisji Wyborczej:

Barcikowski Wacław, 
pierwszy prezes Sądu Naj

wyższego.
Zastępcy Przewodniczącego 

Państwowej Komisji Wybor
czej:

1. Wojas Paweł,
wiceprzewodniczący Central 

nej Rady Związków Zawodo 
wych.

2. Ozga-Michalski Józef, 
przewodniczący Zarządu

Głównego Związku Samopomo 
cy Chłopskiej.

Sekretarz Państwowej Ko
misji “Wyborczej:

Dworakowski Władysław, 
sekretarz Komitetu Central

nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Członkowie Państwowej Ko 
misji Wyborczej:

1. Błaut Szczepan,
górnik kopalni „Niwka", 

czołowy przodownik pracy, od

Usprawnienie pracy gminnych spółdzielni 
umocni spójnię między miastem a wsią, 

pomnoży siły Ludowej Ojczyzny 
Uchwała I Kongresu spółdzielczości wiejskiej

gminnych spółdzielni na zebra 
niacb gromadzkich, zgromadzę 
nlach gminnych I powiato
wych oraz w referatach I gło
sach w dyskusji na Kongresie.

W części wstępnej uchwa
ła podkreśla doniosłe zadania, 
jakie stoją przed klasą robot
niczą i przed masami pracują
cego chłopstwa w dziele 
zmniejszenia nadmiernej dys
proporcji pomiędzy rozwojem 
przemysłu i rolni"twa 1 stwier 
dza, że podstawowym warun
kiem przyśpieszenia tempa 
wzrostu produkcji rolnej I ho
dowlanej jest zabezpieczenie I 
umocnienie spójni gospodar
czej między klasą robotniczą 
a pracującym chłopstwem, a 
tym samym pogłębienie i 
utrwalenie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, jako fundamentu 
demokracji ludowej. Uchwała 
stwierdza dalej, że władza kia 
sy robotniczej w sojuszu z pra 
cującym chłopstwem zapewni
ła pełne warunki rozwoju 
spółdzielczości.

Dzięki opiece i pomocy par 
tli i rządu ludowego pracują
cy chłopi w ostrej walce kla
sowej zorganizowali w każdej 
gminie spółdzielnię nowego 
typu, spółdzielnię, która bro
ni ich przed wyzyskiem ku
łactwa i służy ich bezpośred
nim interesom.

Gminne spółdzielnie „Sa
mopomoc Chłopska" odgrywa 
ją poważną rolę w walce pra
cujących chłopów o wzrost 
wydajności drobnotowarowycb 
gospodarstw chłopskich. Rola 
gminnych spółdzielni w tej 
walce znacznie wzrasta. Do
tychczasowy rozwój spółdziel
czości zaopatrzenia i skupu za
pewnia wykonanie tych zadań

W dalszej części uchwała 
głosi:

,AV wyniku analizy o- 
siągnięć i jioważnych Jeszcze

DELEGACI NA I KONGRES SPÓŁDZIELCZOŚCI 
ZWIJAJĄ V/ A W C

Przed rozpoczęciem obrad drugiego dnia Kongresu 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu delegacje poszcze
gólnych województw zwiedziły Stolicę Polski — War
szawę. . , .

Na zdjęciu: delegaci z województwa poznańskiego 
zwiedzają Mariensztat.

Naród rumuński 
bierze aktywny udział 

w dyskusji 
nad projektem nowej konstytucji

braków w pracy gminnych 
spółdzielni, w myśl wniosków 
nadesłanych na Kongres przez 
spółdzielnie z terenu całego 
kraju, Kongres zaleca Radzie 
i Zarządowi Centrali Rolniczej 

Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska":

1) usprawnić zaopatrzenie, 
a w szczególności zwrócić u- 
wagę na dobór asortymentu 
towarów zgodnie z sezonowo
ścią I , potrzebami członków, 
uwzględniać w większym niż 
dotychczas stopniu potrzeby 
produkcyjne pracujących chlo 
pów, sprzedaż artykułów pro
dukcyjnych 1 zaspakajających 
potrzeby kulturalne połączyć 
z akcją uświadamiającą, zbli 
żyć towary do odbiorców 
przez dalszy rozwój pomocni
czych form handlu, dostoso
wać sieć do potrzeb gromad 
celem zapewnienia równomier 
nego rozprowadzania towarów, 
zdecydowanie zwalczać kumo 
terstwo I próby przechwytywa 
nia towarów przez kliki kulać- 
ko-spekulanckie, wypierać ze 
wsi przekupniów 1 sklepikarzy, 
wzmocnić i rozszerzyć zaopa
trzenie ze źródeł zdecentrall 
zowanych;

2) usprawnić skup, dostoso
wać sieć punktów skupu do 
potrzeb pracujących chłopów, 
uzupełnić urządzenia i pod
nieść fachowość i uprzejmość 
obsługi, ściśle przestrzegać za 
sad właściwej klasyfikacji 1 
rzetelnej wagi oraz wzmóc 
walkę z nadużyciami;

3) usprawnić i ulepszyć me 
lody kontraktacji i połączyć 
je z akcją masowo-uświada- 
miającą. wykazać korzyści, ja 
kie daje kontraktacja każdemu 
pracującemu chłopu i Państwu 
Ludowemu;

4) usprawnić pracę punktów 
usługowych i rozszerzyć ich 
sieć, szczególnie gospód wtej 
skich, warsztatów' naprawczych 

I stacji oczyszczania nasion, 
wzmóc społeczną kontrolę roz 
działu usług;

(Dokończenie na str. 6-tej)

Apel Redakcji »Praiudy«
Ogłoszony został również 

apel redakcji „Prawdy" o na
stępującym brzmieniu:

„Komitet Centralny Wszech 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) postano
wił wezwać wszystkie kierów 
nicze organizacje partii do roz 
winięcia dyskusji nad projek
tami w snrawie nowej pięcio 
łatki i w sprawie statutu par 
tii, przede wszystkim w orga 
nizacjach podstawowych par
tii. Do dyskusji należy wcią
gnąć wszystkich członków i 
kandydatów partii, zapewniw 
szy całkowitą wolność kryty
ki Prasa partyjna powinna 
udzielić swych lamów dla pu

blikacji artykułów zawierają 
cych zarówno pozytywną jak 
i krytyczną ocenę.

KC zobowiązał redakcję 
„Prawdy" do otwarcia na ła
mach „Prawdy" specjalnego 
działu pt. „Materiały do XIX 
Zjazdu partii", gdzie mają być 
drukowane artykuły i uwagi 
towarzyszy, dotyczące zagad
nień porządku dziennego zjaz 
du.

Redakcja „Prawdy" wzywa 
organizacje partyjne i poszczę 
gólnych towarzyszy do wzię
cia udziału w dyskusji nad za 
gadnieniami Zjazdu, oraz prze 
syłania do „Prawdy" odpo
wiednich artykułów i uwag".

W Moskwie znajduje się obecnie delegacja rządowa 
Chińskiej Republiki Ludowej, która przybyła w celu 
dalszego umocnienia przyjaźni i współpracy między obu 
krajami.

Na zdjęciu: powitanie delegacji na lotnisku. Od le
wej: P. N. Kumykin, A. J. Wyszyński, A. J. Mikojan, 
N. A. Bułganin, W. M. Molotow, Czou-En-lai, Szi Czo, 

Czan Weń-Tiań i inni.

W RZS Stary Borek zebrano 29 q żyta z ha
Chłopi pow. kołobrzeskiego 

cieszą się bogatymi plonami 
zbóż w tym roku. Próbne omto 
ty wykazały, że ziarno sypie 
dobrze. W spółdzielni produk
cyjnej Stary Borek np. z Jed
nego ha omłócono 29 q żyta, 
zaś spółdzielcy z Siemyśla u-

zyskali 28 q z ha. Warto za
znaczyć, że w roku ubiegłym 
w Siemyślu plony były o po
łowę mniejsze.

Doskonale w tym roku za
powiadają się tu również ziem
niaki.

Józef Grodzki — przodującym spółdzielcą
Spółdzielnia produkcyjna w 

Kinowie, w pow. kołobrzeskim, 
należy do przodujących w ak
cji żniwnej i omłotowej. Rów
nocześnie ze sprzętem zbóż 
spółdzielcy przeprowadzają o« 
młoty i z miejsca odstawiają 
zboże do punktu skupu. Do 
przyśpieszenia prac żniwnych 
przyczynili się tacy przodujący 
ludzie, jak oborowy Józef 
Grodzki, który do 21 bm. wy
pracował już 275 dniówek ob
rachunkowych. Warto zazna
czyć, że Józef Grodzki codzien

nie wychodzi w pole i ponadto 
spełnia obowiązki oborowego. 
Przykład innym spółdzielcom 
dają Henryk Żmuda i jego żo
na Gabriela, którzy wspólnie 
wypracowali 345 dniówek.

Są-tu jednak i bumelanci, 
których piętnują wszyscy ucz» 
ciwi spółdzielcy. Do nich nale
żą Eugeniusz Baranowski, któ
ry w tym roku wypracował tył 
ko 23 dniówki i Zygmunt Wit
kowski, który do sierpnia wy
robił zaledwie 29 roboczodnió- 
wek. (k)

Hołd pamięci 
bohaterskich 

synów ludu warszawskiego
WARSZAWA PAP. 8 lat 

temu, dnia 27 sierpnia 1944 
roku w czasie powstania war
szawskiego zginęli na Starym 
Mieście bohaterscy obrońcy 
stolicy, członkowie warszaw
skiego sztabu Armii Ludowej 
— pułkownik B. Kon liski, puł
kownik St. Nowicki, podpuł
kownik Si. Kuriami, major 
E. Lanoln, major H Woźniak, 
major N. Matywiecki.

W 8 rocznicę śmierci boha
terów. dnia 26 bm. na płycie 
pamiątkowej znajdującej się 
na Krakowskim Przedmieściu 
w Warszawie delegacla Zwląz 
ku Bojowników o Wolritiść 1 
Demokrację złożyła wieniec 
oddając hołd wielkim sy
nom ludu warszawskiego, pole 
głym w walce o wyzwolenie 
snoleczne j narodowe.

BUKARESZT PAP. Najszer 
sze rzesze narodu rumuńskie
go włączają się do dyskusji" 
nad projektem nowei konsty
tucji. Dziesiątki tysięcy agita
torów i propagandystów w.yja 
śniają w klubach, świetlicach, 
czytelniach, na zebraniach, w 
mieszkaniach treść tego donio
słego dokumentu. W Bukaresz 
cie wy de no w nakładzie 2 mi
lionów egzemplarzy broszurę 
z projektem nowej konstytu
cji. Projektowi nowej konsty

tucji państwa rumuńskiego 
dzienniki poświęcają liczne ar
tykuły. Prasa publikuje co
dziennie korespondencje i li
sty czytelników, którzy zabie
lają głos w ogólno - narodo
wej dyskusji.

Przebieg dyskusji konstytu
cyjnej świadczy o dalszej kon 
solidacji narodu rumuńskiego 
wokół Rumuńskiej Partii Ro
botniczej, rządu ludowego, 
świadczy o zdecydowanej woli 
walki o pokój i socjalizm.

WARSZAWA (PAP). Kończąc obrady, I Kongres Spół 
dzlelczości Zaopatrzenia I Skupu jednomyślnie podjął zasad 
niczą uchwałę, w której ocenia czteroletni dorobek spóldziel 
czości samopomocowej i stawia przed masami członkowski 
mi, aktywistami I pracownikami najważniejsze zadania ns 
najbliższą przyszłość.
Uchwała ta opracowana zo

stała na podstawi-: wniosków i 
dezyderatów — wysuniętych 
przez chłopów — członków

partii, rozpoczynając tę dysku 
sję. w miarę możności, od or
ganizacji podstawowych. Do 
dyskusji należy wcśągnąć 
wszystkich członków i kandy

MOSKWA PAP. „Prawda'1 z 26 bm. zamieściła nastę
pującą uchwalę sekretariatu KC WKP(b), skierowaną do 
wszystkich komitetów obwodo wych i rejonowych oraz do KC 
komunistycznych partii republik związkowych:



O niezwyciężoną siłę ZSRR rozbijają się 
wszystkie zakusy imperialistów

Prasa światowa o uchwale KCWKP(b) o zwołaniu XIX Zjazdu Partii 
i w sprawie nowego pięcioletniego Planu Rozwoju ZSRR

TADEUSZ WYSOCKI
wiceprezes Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego

Konstytucja wskazuje nauczycielstwu drogę

Ambasador Włoch 
u przewodniczącego 
prezydium St. R. N.

WARSZAWA. (PAP). W 
dniu 23 bm. ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny Włoch 
■w Polsce pan Giovanni Batti* 
sta Guarnaschelll, złożył wizy 
tę przewodniczącemu Prezy
dium Rady Narodowej w m. st. 
Warszawie Jerzemu Albrech
towi.

niczych metod pracy. Przed
siębiorstwa połowowe zwraca
ją zbyt mało uwagi na próbie 
my doszkalania.

Wiele uwagi poświęcono rów 
nież zagadnieniom ożywienia 
życia kulturalno - oświatowe
go wśród rybaków. Postano
wiono uaktywnić pracę świet
lic i Domów Rybaka.

ją coraz szersze masy, mające 
możność sprawdzenia siły i 
żywotności tych idei widząc 
wspaniały rozwój gospodarki i 
kultury ZSRR oraz nieustanny 
wzrost dobrobytu radzieckich 
mas pracujących. Setki milio 
nów prostych ludzi na całym 
świecie przekonują lię codzien 
nie. że ZSRR poświecą całą 
swą ogromną sile j autorytet 
mocarstwa socjalistycznego 
walce o utrzymanie pokotu. za 
pobielenie nowej wojnie świa
towej j okiełznanie agresorów.
NRD

BERLIN PAP. Berlińśka 
prasa demokratyczna poświę
ca wiele uwagi sprawie zwo
łania kolejnego XIX Zjazdu 
WKP(b). Dzienniki ogłaszają 
liczne artykuły i wypowiedzi 
na ten temat. „Neucs Deutsch 
land" pisze w artykule wstęp 
nyąi: — Masy pracujące całej 
kult ziemskiej witają z entu
zjazmem nowy plan pięciolet
ni rozwoju ZSRR, studiują go, 
c: ’’pią z niego nowe ogromne 
siiy w walce o pokój, o lepsze 
życie, o niezawisłość narodo
wą. Natomiast wrogowie po
koju — imperialiści ze stra
chem i złością dowiadują się 
o tym gigantycznym planie 
dalszego, wspaniałego rozwo
ju Związku Radzieckiego.

Zbliża się nowy rok szkolny 1952/53. 
W tysiącach szkół ogónokształcących i 
zawodowych, w zakładach kształcenia 
nauczycieli i w szkołach dla pracujących 
kończą się przygotowania do przyjęcia 
3.600 tys. młodzieży, która już za kilka 
dni rozpocznie naukę.

Po wakacjach, spędzonych w najpięks 
niejszych okolicach naszego kraju na ko
loniach i obozach, po imponującym, nie
zapomnianym Zlocie Młodych Przodow
ników, który—jak powiedział towarzysz 
Bierut — stał się „apelem młodych pa
triotów do całego narodu", młodzież z 
jeszcze większym zapałem przystąpi w 
nowym roku szkolnym do pracy, do wal
ki o jak najlepsze wyniki w nauce.

Osiągnięcia młodzieży w pracy szkol* 
nej w wysokim stopniu zależą od po
stawy i pracy nauczycielstwa. Toteż 
nauczycielstwo polskie, rozumiejąc rolę, 
jaka mu przypada w dokonującej się 
rewolucji kulturalnej w Polsce Ludowej, 
przygotowało się do nowego roku szkol
nego szczególnie starannie. I tak np., w 
czasie wakacji nauczyciele podnosili 
swój poziom ideologiczny i zawodowy na 
różnego rodzaju kursach i konferen
cjach. Wielkie znaczenie w przygotowa
niach do nowfego roku szkolnego mają 
konferencje sierpniowe, na których nau
czycielstwo podsumowuje zeszłoroczne 
wyniki pracy, wskazuje błędy i niedo* 
ciągnięcia, aby, w oparciu o dobre do
świadczenia, usprawnić metody wycho
wania i nauczania, aby utrzymać i roz
wijać atmosferę zlotowego przodownic
twa młodzieży.

Dzięki trosce Partii i Rządu szkolnic
two naszego kraju rozpoczyna nowy rok 
szkolny poważnymi osiągnięciami. W 
roku 1952/53 12.640 szkół realizować 
będzie program 1 klas. Innymi słowy — 
pełne szkolnictwo podstawowe obejmie 
już 83,1 proc, ogółu młodzieży w mie* 
ście i na wsi. Dziś bowiem w naszym kra
ju, w oparciu o postanowienia Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
walczymy już nie o powszechność nau
czania (ten etap mamy za sobą), ale o

STANY ZJEDNOCZONE

NOWY JORK PAP. Wiado
mości o zwołaniu XIX Zjazdu 
WKP(b) ukazały się w prasie 
amerykańskiej na czołowych 
miejscach.

Dziennik „New York Ti
mes” zamieścił na całej ^zpal 
cie przekład tekstu zmienione 
go statutu partii oraz poświę
cił Zjazdowi szereg obszer
nych artykułów.

Również inne dzienniki za
mieściły na czołowych miej
scach doniesienia moskiew
skich korespondentów agencji 
, Associated Press” i „United 
Press” o zwołaniu Zjazdu.

Prasa burżuazyjna wdaje 
się w rozmaite wywody i do
mysły w dążeniu do ukrycia 
przed masami ludowymi suk
cesów kraju socjalizmu, któ
re znalazły odbicie w projek
cie dyrektyw w sprawie nowe 
go planu pięcioletniego ZSRR.

Organ Komunistycznej Par 
tli USA „Daily Worker” pod
kreśl, że społeczeństwo ra
dzieckie, które stawia sobie za 
główny cel zapewnienie obfi
tości dóbr dla wszystkich, nie 
dążąc do zysku, nie potrzebu 
je wojny. Społeczeństwo takie 
nienawidzi wojny, uważając 
ją za rzecz nieludzką, wyma
gającą daremnych wydatków 
i nie godną człowieka.

Cel nowego planu pięciolet
niego — faktyczne podwoje
nie produkcji towarów kon- 
sumcyjnych do 1955 r. przy 
równoczesnym zwiększeniu 
produkcji ciężkiego przemy
słu — jest najwymowniejszą 
oznaką, że przywódcy radziec 
cy są mocno przekonani o moż 
Łiwoścl utrzymania pokoju 
między kapitalistyczną Amery 
ką a socjalistycznym Związ
kiem Radzieckim.
ANGLIA

LONDYN PAP. Prasa bry
tyjska poświęca wiele uwagi 
uchwale KC WKP(b) w spra
wie zwołania XIX Zjazdu par 
Hi.

Dziennik „Daily Worker” w 
artykule wstępnym pisze, iż 
dominującą cechą nowego pla 
nu rozwoju ZSRR jest ogrom 
ne zwiększenie produkcji żyw

towarzysz Bierut wskazał, że „naszym 
zadaniem jest wychowywać i hartować 
według tych najlepszych wzorów samych 
siebie i najliczniejsze szeregi całej mło
dzieży polskiej”. Młodzi przodownicy 
ślubowali „wypełnić wskazania wielkie
go naszego nauczyciela, ukochanego 
towarzysza Bolesława Bieruta, ofiarnie 
służyć sprawie rozkwitu i świetności 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". 
Nauczycielstwo z zapałem pomoże mło
dzieży wypełnić to ślubowanie. Nauczy
cielstwo omawia szeroko na konferen
cjach sierpniowych niezwykle bogaty 
dorobek ideowo-wychowawczy Zlotu i z 
nowym rokiem szkolnym przeniesie go 
do wszystkich szkół, by pomóc w roz
wijaniu tego ogromnego entuzjazmu i 
miłości do Ojczyzny, które młodzież wy
kazała na Zlocie.

Treść pracy w nowym roku szkolnym 
wzbogaci się o nowy przedmiot — naukę 
o Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Wykuta w walce z wyzyskiem 
człowieka przez człowieka, w walce o 
silną i szczęśliwy Ojczyznę, Konstytucja 
jest kartą wielkich osiągnięć młodzieży. 
Opracowana na podstawie Konstytucji 
ordynacja wyborcza zapewnia po raz 
pierwszy w historii Polski, udział mło» 
dzieży od lat 18 w wyborach do Sejmu. 
To wielkie wydarzenie w życiu naszego 
narodu znajdzip też pełne odbicie w pra
cy nauczycieli i młodzieży.

Nauczyciel polski zdaje sobie sprawę 
z roli, jaką odgrywa w walce o prze
budowę społeczną naszego kraju. Przez 
wydatniejszą pracę w szkole, przez wpa
janie prawdy o doniosłości przeobrażeń 
dokonujących się w naszym narodzie 
przyczynia się do utrwalania najświęt
szej sprawy — sprawy pokoju. Nauczy
ciel w nowym roku szkolnym stanie do 
pracy nad dalszym umacnianiem Ojczy» 
zny, jej niepodległości i siły. Bo wie, 
że tylko taka Ojczyzna zapewnia szczę
ście i pokój całemu narodowi, zapewnia 
szczęście młodzieży, którą wychowuje 
i uczy.

powszechność pełnego 7-klasowego wy
kształcenia podstawowego.

Warto przypomnieć, że w Polsce ob» 
szarniczo-kapitalistycznej przeszło milion 
dzieci w wieku szkolnym było w ogóle 
pozbawione szkoły podstawowej. Skazy
wano je świadomie na analfabetyzm. 
Tysiące nauczycieli było bezrobotnych. 
Polska przedwrześniowa miała nato
miast, aż 18.295 szkół o jednym nauczy
cielu, w których nauczanie ograniczało 
się do zaznajomienia dziecka z alfabe
tem i tabliczką mnożenia.

Polska Ludowa stworzyła milionowym 
rzeszom młodzieży wspaniałe warunki 
kształcenia się i zdobywania zawodu. 
Umiejętności jej i talenty znajdą pełne 
zastosowanie w gospodarce narodowej 
w mieście i na wsi. Na VII Plenum 
towarzysz Bierut mówił: „Coraz więcej 
mamy w naszej gospodarce nowej techt 
niki, wymagającej dokładnej i kwalifi
kowanej obsługi. Wszystko to wymaga 
nie zapewnienia siły roboczej w ogóle, 
lecz zapewnienia siły roboczej kwalifi
kowanej, kulturalnej...”

Nauczycielstwo polskie pragnie pomóc 
w realizacji tego zadania. Na konferen
cjach sierpniowych omawia szczegółowo 
metody realizacji zasady powszechności 
pełnego wykształcenia podstawowego i 
obowiązku szkolnego, zajmuje się sze
roko sprawą zwiększenia dopływu no
wych kwalifikowanych sił do rozwijają* 
cego się wciąż przemysłu. W nowym 
więc roku szkolnym szkoła polska wzmo
że walkę o wysoki poziom nauczania 
i o pogłębianie wychowania patriotycz
nego i internacjonalistycznego. Wzmoże 
'pracę nad kształtowaniem naukowego 
światopoglądu i moralności socjalistycz
nej. Tej moralności, której piękne przy
kłady dawali wielcy patrioci — bojow
nicy o Polskę sprawiedliwości społecz* 
nej: Jarosław Dąbrowski, Ludwik Wa
ryński, Feliks Dzierżyński, Marceli No
wotko, Karol Świerczewski i wielu, wie
lu innych.

Na Zlocie Młodych Przodowników

ności i artykułów pierwszej 
potrzeby. Nic jest to plan or
ganizacji ekonomiki wojennej, 
powodującej spadek stopy ży 
ciowej ludności. Wojna może 
tylko przeszkodzić w osiąg
nięciu dobrobytu. Związek Ra 
dziecki nie chce wojny.
FRANCJA

PARYŻ PAP. Dziennik 
„Monde” publikując komuni
kat o decyzji KC WKP(b) zwo 
łania XIX Zjazdu partii, pod
kreśla, iż decyzja ta jest uwa 
żana przez większość obser
watorów zagranicznych jako 
„nader ważne wydarzenie”.

Dziennik „1’Humanite”, o- 
mawiając w artykule wstęp
nym nowy plan pięcioletni 
rozwoju ZSRR, pisze: Jak.zdu 
miewająca różnica między 
światom kapitalistycznym, któ 
ry z każdym dniem coraz bar 
dziej pogrąża się w nędzy i 
chaosie, a nieustannym rozwo 
jem Związku Radzieckiego, 
kroczącego od sukcesu do suk 
cesu na drodze do komuniz
mu. do realizacji nowych ma
rzeń ludzkości, do sprawiedli 
wego społeczeństwa, do społe 
czeństwa braterstwa, gdzie nie 
tylko nie będzie wyzysku czło 
wieka przez człowieka, lecz 
gdzie obfitość towarów zaspo
koi potrzeby każdego człowie
ka!

Mógłby kto szczerze powąt
piewać o woli pokoju takiego 
kraju i jego rządu? Związek 
Radziecki nietylko pragnie po 
koju, lecz również wierzy, że 
pokój można uratować.
WŁOCHY

RZYM PAP. Dziennik „U- 
nita“ w artykule p. t. „Triumf 
nauki Lenina-Stalina pisze, 
iż nowy plan pięcioletni jest 
historycznym etapem na dro
dze do komunizmu.

„Avanti” podkreśla, że im
perialistyczni podżegacze wo
jenni są przerażeni gigantycz 
nym programem postępu i po 
koju, jaki zawarty jest w no 
wym pięcioletnim planie roz
woju ZSRR. Uchwalenie tego 
planu będzie historycznym wy 
darzeniem, potwierdzającym 
rolę Związku Radzieckiego ja 
ko ostoi pokoju światowego.

kół programu frontu narodo
wego, programu walki o pokój 
1 socjalizm, najszersze masy 
naszego narodu przyczyniają 
się do umocnienia naszego lu
dowego Państwa, do utrwale
nia naszej niepodległości, do 
umocnienia pozycji Polski na 
arenie międzynarodowej, w 

oparciu o siły obozu pokoju 
1 postępu — o kraj budujące
go się komunizmu — Związek 
Radziecki.

Stosując konsekwentnie 
nasz ludowy wymiar sprawie
dliwości wobec zdrajców i sa- 
botażystów, wobec nędznych 
pachołków imperialistów ame
rykańskich, bronić będziecie 
zwartości 1 siły naszego woj
ska przed zakusami wroga, 
ochraniać będziecie pokojową, 
twórczą pracę klasy robotni
czej, całego narodu.

By wykonać należycie te za 
dania muslcle — nie poprzesta 
jąc na szkole — uczyć się nieu
stannie umiejętnego stosowa
nia nabytej teorii w praktyce, 
muslcle wyostrzać ustawicznie 
swe wyczucie polityczne, utrzy 
mywać stałą więź z partią, z 
ludem, orientować się w ogól
nokrajowej problematyce, wy
czuwać tętno naszego życia, 
znać mechanikę walki klaso
wej na obecnym etapie nasze
go budownictwa socjalistyczne 
go w mieście 1 na wsi. Tylko 
tak rozumiejąc swoje zadania, 
będziecie mogli stosować cel
nie 1 nieomylnie oręż ludowej 
sprawiedliwości, bić nim bez
litośnie wroga, obcego najmi
tę, szpiega 1 dywersanta. Rów
nocześnie potraOęlę odróżnić 
motor wrogiej działalności 
od ślepego narzędzia, odróżnić 
świadomego zajadłego wroga 
od człowieka, który tkwiąc w 
ciemnocie 1 zabobonach uległ 
podszeptom wroga, ale którego 
można Jeszcze przez właściwą 
politykę karną zawrócić z dro 
gi upadku. Pamiętajcie jednak 
zawsze, że dla tych, którzy w 
swej eeolstvcznej żądzy klaso
wej chclellby znów zakuć nasz 
Ind w kajdany niewoli Impe
rialistycznej — nie ma I nie 
może być żadnego pobłażania. 
Garstka nędznych agentów 
obcych wywiadów stoi poza 
narodem i bezlitośnie należy 
wypalać te wrzody na ciele na
szego zdrowego organizmu.

Nasza Konstytucja — wyro
sła z wielowiekowych dążeń 
najlepszych synów naszego 
narodu, którzy oddawali swe 
życie za wolność — Jest głębo
ko 1 prawdziwie demokratycz
na właśnie przez to, że gwa
rantuje prawa demokratyczne 
dla najszerszych rzesz ludu 
pracującego, to jest w istocie 
rzeczy dla całego narodu, na
rodu, który staje się socjali
stycznym.

Po naszej stronie Jest praw 
da 1 sprawiedliwość. Dlatego 
władza nasza opiera się nie 
na gwałtach i bezprawiu. Jak 
dzieje się to w świecie kapi
talistycznym — gdzie bur- 
żuązja depcze Już dziś nawet 
własne, przez siebie ongiś 
stworzone normy prawne 1 tak 
zwaną demokrację parlamen
tarną. Władza nasza przestrze 
ga ściśle praworządności re
wolucyjnej.

Zaszczytnym waszym zada
niem jest przez sprawiedliwe 
orzecznictwo pogłębiać w naj
szerszych masach to poczucie 
praworządności I tym samym 
zaufanie do władzy ludowej. 
W ten sposób przyczyniać się 
będziecie d0 dalszego zespole
nia szerokich mas narodu z 
naszym Państwem, a tym sa
mym do dalszego umocnienia 
naszego Państwa na donio
słym etapie budownictwa so- 
cjali-mu 1 walki o pokój".

Mocno rozbrzmiewają okrzy 
ki na cześć Prezydenta Bole
sława Bieruta. Marszalka Pol
ski Konstantego Rokossowskie 
go I Wodza Światowego Obozu 
Pokoju Generalissimusa Józe
fa Stalina.

Nasz ludowy 
wymiar sprawiedliwości 
ochrania pokojową, twórczą 

pracę klasy robotniczej 
i całego narodu

Przemówienie wiceministra Obrony Narodowe), 
gen. M. Naszkowskiego na uroczystej promocji 

w Oficerskiej Szkole Prawniczej
WARSZAWA. PAP. W Oficerskiej Szkole Prawniczej 

odbyła się promocja oficerów służby sprawiedliwości. Pro
mocji dokonał wiceminister Obrony Narodowej, Szef Głów
nego Zarządu Politycznego gen. bryg. Marian Naszkowskl.

Uchwała KC WKP(b) o zwołaniu XIX Zjazdu partii 
przyjęta została przez masy pracujące całego świata z 
ogromnym entuzjazmem i zainteresowaniem. Dzienniki ca 
łego świata zamieściły uchwałę KC WKP(b) na czołowych 
miejscach. Poniżej zamieszczamy odgłosy uchwały KC 
WKP(b) w prasie światowej.

CHINY
PEKIN PAP. Wszystkie 

dzienniki centralne ogłosiły 
pełny tekst proiektu dyrektyw 
XIX Zjazdu WKP(b) w spra
wie piątego pięcioletniego pla 
nu rozwoju ZSRR Zbliżający 
Się XIX Zjazd WKP(b) Jest na 
czelnym tematem całej prasy 
chińskiej.

Dziennik szanghajski „Da- 
gunbao”, w artykule pt. „Na
przód do komunizmu!” — pi- 
£’e. że nowy plan pięcioletni 
narodu radzieckiego jest wy
mownym świadectwem szybkie 
go j nieprzerwanego marszu 
narodu radzieckiego od socja- 
Ihmu do komunizmu. Dzien
nik ocenia nowy plan pięcio
letni ZSRR jako plan dalszego 
umocnienia pokojowej potęgi 
7wlązku Radzieckiego oraz no 
tegj międarnarodowego obozu 
pokoju i demokracji.

O tę niezwyciężoną siłę — 
Stwierdza dziennik — rozbiją 
g'ę wszystkie agresywne żaku 
sy imperialistów. ,
CZECHOSŁOWACJA

PRAGA PAP. W artykule 
Wstępnym pt. „Zwycięska dro 
ga partii Lenina - Stalina" 
dziennik „Rude Pravo" pisze 
m. In.: wyzwoleńcze idee mark 
Bizmu - leninizmu przyciąga-

Wojewódzka Rada Narodowa 
w Gdańsku 

obradowała nad zagaduieniem rozwoju 
naszego rybołówstwa

GDAŃSK PAP. Wojewódz
ka Rada Narodowa w Gdań
sku na posiedzeniu z udziałem 
Ministra 2eglugi tow. Mieczy
sława Popiela, podsumowała 
7-letni dorobek naszego rybo
łówstwa 1 omówiła sposoby 
dalszego jego rozwoju. W cza
sie posiedzenia podkreślono, 
że rybołówstwo morskie w Pol 
sce Ludowej dzięki pomocy 
Państwa, rozwinęło się w po
ważną gałąź przemysłu naro
dowego, mającą doniosłe zna
czenie w ogólnym bilansie go
spodarczym kraju.

W r. 1945 rybacy nie dyspo
nowali ani jednym portem ry
backim, a tabor pływający i 
Urządzenia portowe znajdowa
ły się w ruinie. Obecnie posia
damy liczny i nowoczesny ta
bor rybacki.

W I półroczu br. rybacy na
si wyłowili o 30,7 proc, ryby 
więcej, aniżeli w tym samym 
okresie w roku ub.

Wielu rybaków, usprawnia
jąc metody pracy, coraz lepiej 
wywiązuje się ze swoich obo
wiązków. Spośród 34 jedno
stek dalekomorskich, biorą- 
cych udział w wiosennych po
łowach na Bałtyku, 21 znacz
nie przekroczyło swe plany po 
łowowe.

Dyskusja na posiedzeniu Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku ujawniła przyczy
ny, które wpływają na to, że 
rybołówstwo nasze nie zaw
sze wykonuje swe plany. Licz 
ni mówcy wskazywali, że za
równo administracja rybołów
stwa, jak i rady miejscowe 
Zw. Zaw. Prac. Żeglugi nie po 
trafiły dotąd uruchomić w peł 
ni najpotężniejszych dźwigni 
w walce o wy konanie planów: 
współzawodnictwa i racjonali
zatorstwa. W wielu wypad
kach praca na morzu nie jest 
jeszcze należycie organizowa
ną, niektórzy rybacy trzyma
ją się przestarzałych, chałup-

Na uroczystość przybyli 
członkowie rodzin nowomlano- 
wanych oficerów, przedstawi
ciele władz i partii oraz dele
gacje przodujących pracowni
ków z miejscowych zakładów 
pracy.

Po odegraniu hymnu naro
dowego 1 po złożeniu gen. 
Naszkowsklemu raportu, na
stąpiło odczytanie rozkazu 
promocyjnego. Padają nazwi
ska oddanych Ludowej Oj
czyźnie młodych oficerów służ 
by sprawiedliwości, synów ro
botników i chłopów, którym 
władza ludowa umożliwiła przy 
jęcie do Szkoły Oficerskiej.

Do nowomianowanych ofi
cerów oraz do przybyłych go
ści przemówił gen. bryg. Ma
rian Naszkowski.

PRZEMÓWIENIE
GEN. NASZKOWSKIEGO

„Towarzysze oficerowie!
Nasza Partia 1 Rząd darząc 

was zaufaniem stawiają rów
nocześnie przed wami donio
słe zadania: być oficerem Lu
dowego Wojska, to znaczy być 
bezgranicznie oddanym spra
wie wolności Ojczyzny, służyć 
jej ze wszystkich swych sil, 
być dla żołnierza wzorem od
wagi 1 poświęcenia.

Wy oficerowie — prawni
cy wypełniać będziecie to za
danie w sposób szczególny — 
sprawując wymiar sprawiedli
wości Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, stojąc na straży 
naszej ludowej, rewolucyjnej 
praworządności.

Promocja wasza odbywa się 
w chwili, gdy naród nasz sku 
plony we froncie narodowym 
pod przewodem klasy robotni
czej, pod przewodem naszej 
partii przygotowuje się do do 
nloslego aktu wyborów do 
Sejmu. Swą Jednolitą posta
wą, zwartością szeregów wo-



Gdy nauki VII Plenum traktuje się formalnie

Jak Komitet Powiatowy w Łobezie 
pracuje nad budową 

nowych spółdzielni produkcyjnych

„Co robię po Zlocie?"

19 sierpnia powstała w gro
madzie Kraśnik spółdzielnia 
produkcyjna. Powstała ona ja 
ko 50-ta spółdzielnia w powie
cie, pierwsza zaś po blisko pól 
torarocznym okresie, w czasie 
którego, wskutek braku ofen- 
swwności w pracy nad rozwo- 
jdn spółdzielni, niezaradności 
i biernego jakby wyczekiwa
nia na samorzutny ruch chło
pów do spółdzielczości — nie 
powstała w powiecie ani jed
na spółdzielnia, istniejące zaś 
Komitety Założycielskie pozo
stawione zostały bez opieki i 
pomocy.

Powstanie spółdzielni w Kra 
śniku jest niewątpliwie jed
nym z przdjawów ożywienia 
pracy nad rozwojem spóldziel 
czości w powiecie łobeskim, o- 
żywienia, które nastąpiło po 
VII Plenum Komitetu Central 
nego naszej Partii i wyraziło 
się przede wszystkim we wzro 
ście zainteresowania Komitetu 
Powiatowego sprawą budowy 
nowych spółdzielni i co za 
tym idzie, w rozpoczęciu przez 
niego pracy na tym niezwykle 
ważnym odcinku naszej dzia
łalności na wsi.

* * » '~
Nasuwa się pytanie: jak 

przebiega ta praca, w jakim 
stopniu łobeska organizacja 
partyjna potrafiła przezwycię 
żyć dotychczasowe braki, i nie 
dociągnięcia w tej dziedzinie?

Weźmy za przykład wypadek 
sprzed kilku dni. Do Komitetu 
Powiatowego nadszedł pilny 
meldunek. Komitet Gminny w 
Resku zawiadamiał, że tego sa 
mego dnia wieczorem, odbyć 
się ma w gromadzie Trzaski 
zebranie chłopów w celu zało
żenia nowej spółdzielni pro
dukcyjnej. Wszyscy chłopi wy 
łazili zgodę, — podawał mel
dunek — spółdzielnia „muro
wana".

Trzaski nie widziały jeszcze 
tylu gości na raz. Na zebranie 
chłopi przyszli. Kiedy jednak 
na porządku dziennym posta
wiono sprawę założenia spół
dzielni, okazało się. że żaden 
z nich do spółdzielni wstąpić 
jeszcze nie ma zamiaru.

Spróbujmy na tym przykła
dzie — a jest to przykład cha 
rakterystyczny dla łobeskiego 
powiatu — dociec, dlaczego w 
Trzaskach nie powstała spół
dzielnia produkcyjna, co spo
wodowało, że „chłopom tak na 
gle odmieniło się wszystko".

Komitet Powiatowy za zało
żenie spółdzielni w Trzaskach 
uczynił odpowiedzialnym swo 
jego aktywistę, pracownika 
PSS w Resku, tow. Jasinę. 
Tow. Jasina postanowił sobie, 
że spółdzielnię w Trzaskach 
założy w bardzo krótkim cza
sie, „bo to i chłopi dobrzy 1 
gromada niewielka". I rzeczy
wiście, w krótkim stosunkowo 
czasie doprowadził do tego, że 
większość chłopów.w indywi
dualnej rozmowie z tow. Jasi- 
ną wyraziła zgodę na założe
nie spółdzielni. Wtedy zorga
nizowano wspomniane zebra- 

,nie...
W Trzaskach spółdzielni nie 

założono. Nie założono jej dla
tego, że nie połączono walki o 
założenie spółdzielni z pracą 
nad uświadomieniem chłopów 
o konieczności wywiązania się 
przez nich z poważnych jesz
cze zaległości wobec Państwa 
w odstawie mleka i mięsa, że 
nie zdemaskowano w oczach 
chłopów miejscowych kuła
ków. Popławskiego, Nowaka i 
Gałki, którzy posiadają wpływ 
na gromadę i prowadzą robo
tę przeciwko spółdzielni.

Nie powstała w Trzaskach 
spółdzielnia, bo nie ma w gro
madzie organizacji partyjnej, 
gorzej, bo jedynym członkiem 
partii w gromadzie jest ów 
Gałka, którego chociażby za 
ukrywanie 18 ha ziemi należa
ło usunąć z partii. W Trza
skach nie założono spółdzielni, 
bo choćby najlepsza, ale do
rywcza i w pojedynkę prowa
dzona praca „dochodzącego" 
aktywisty nie zastapi codzien
nej. systematycznej pracy po
litycznej organizacji partyj
nej, nie zastąpi osobistego przy 
kładu chłopa — partyjniaka, 

nie zastąpi przekonywującego 
słowa gromadzkiego akytwisty 
lub przodującego chłopa.

W Trzaskach nje powstała 
spółdzielnia, bo nie zakładali 
jej chłopi, a zakładał ją sam 
tow. Jasina.• * * ♦

Powiedzieliśmy, że Trzaski 
mogą posłużyć za podstawę do 
uogólniającego wniosku o ca
łokształcie pracy nad budową 
nowych spółdzielni w powie
cie. Istotnie mogą.

Komitet Powiatowy przy
dzielił do wszystkich indywi
dualnych gromad odpowie
dzialnych z.a założenie spół
dzielni towarzyszy, niedosta
tecznie jednak kontroluje ich 
pracę, w wyniku czego np. dy 
rektor POM w Resku dotąęi 
nic nie wie, jaką gromadę ma 
pod opieką, towarzysze odpo
wiedzialni za Siedlice i 
Strzmiele nie przybyli do tych 
gromad jeszcze ani razu, zaś 
praca wielu innych aktywi
stów nosi charakter przypad
kowy i akcyjny.

Brak wytycznych i kontroli 
ze strony Komitetu Powiato
wego doprowadził do tego, że 
wśród niektórych aktywistów, 
pracujących w pojedynkę, bez 
pomocy organizacji partyj
nych, wytworzyła się niezdro
wa tendencja ao pośpiechu, 
dążność do jak najszybszego 
zbudowania spółdzielni pro
dukcyjnej,. nawet kosztem u- 
świadomienia chłopów i wzmóc 
nienia wpływów partii na wsi.

Prowadzi to rzecz jasna do 
powstawania poważnych nie
dociągnięć, nawet pewnego ro 
dza ju wypaczeń.

Tak np. w Trzaskach, towa
rzysze z Komitetu Gminnego 
wraz z przydzielonym do tej 
gromady aktywistą postanowi 
li, mimo niepowodzeń spowo
dowanych powierzchowną pra 
cą, doprowadzić do założenia 
spółdzielni koniecznie jeszcze 
w tym miesiącu.

Czy może przystąpili wobec 
tego do założenia organizacji 
partyjnej? A może postanowi
li zdemaskować wreszcie ku
łaków w gromadzie? Nie, za
częli po prostu organizować co 
dzień, czasem w odstępach 
dwudniowych zebrania cHto- 
pów i stawiać na nich jedną i 
tę samą sprawę — sprawę za
łożenia spółdzielni — licząc, 
że może w końcu „przekonają" 
w ten sposób wszystkich chło
pów.

Metodę częstych zebrań sto
suje się i w innych groma
dach. Tak jest m. in. w Brzeź
niaku, tak jest w Winnikach, 
tak jest i gdzie indziej. Za
miast politycznej, wychowaw
czej pracy, zamiast wzmacnia
nia szeregów partii i mobiliza 
cji gromadzkiego aktywu — 
zebrania. ♦ • •

Wniosek: dotychczasową pra 
cę łobeskiej organizacji partyj 
nej nad budową nowych spół 
dzielń produkcyjnych cechuje 
dość poważny jeszcze forma
lizm i powierzchowność, wyra 
żająca się przede wszystkim w 
braku głębokiej, codziennej 
pracy politycznej wśród pracu 
jących chłopów, w niedosta
tecznym pomaganiu im w doj 
rzewaniu do przechodzenia na 
tory zespołowej gospodarki.

W czym tkwi przyczyna tego 
braku?

Na lutowej odprawie akty
wu partyjnego towarzysz Bie
rut powiedział:

„Bez organizacji partyjnej 
masowa praca polityczna na 
wsi musi z natury rzeczy ze
ślizgiwać się na tory kampanij 
no.ści, zatracać charakter cią
gły. systematyczny, sięgający 
do głębi...."

W 26 gromadach powiatu ło 
boskiego ( w tych właśnie, w 
których m. in. powstać mają 
nowe spółdzielnie) nie ma do
tąd organizacji partyjnych ani 
kół ZMP. Jest rzeczą zrozumia 
łą. że pracę nad zakładaniem 
nowych spółdzielń produkcyj
nych należało przede wszy
stkim zaczynać od walki o li
kwidację „czarnych plam", od 
walki o wzmocnienie naszej 
partii na wsi, a tym sąrpym o 

oparcie się w pracy nad budo
wą nowych spółdzielni o setki 
i tysiące nowych, oddanych 
partii aktywistów.

W powiecie łobeskim jed
nak, mimo że założono już jed 
ną nową spółdzielnię, a kilka 
dalszych planuje 'ię założyć w 
najbliższym czasie, dotąd nie 
wymazano z partyjnej mapy 
powiatu ani jednej „czarnej 
plamy , nie założono ani jedne 
go nowego koła ZMP na wsi. 
Inaczej — w powiecie łobes
kim walczy się o zakładanie 
nowych spółdzielni bez udzia
łu w tej walce organizacji par 
tyjnych.

Komitet Powiatowy nie wie
le uczynił również, aby do pra 
cy nad dalszym rozwojem spół 
dzielni produkcyjnych wciąg
nąć tysiączne rzesze ZMP- 
owców i członków innych or
ganizacji masowych, przede 
wszystkim kobiet. Wskutek po 
kutującej u niektórych pracow 
ników Komitetu niewiary w 
możliwości młodzieży, dotąd 
Komitet Powiatowy nie posta 
wił sprawy walki o rozwój 
spółdzielczości > przed Zarzą
dem Powiatowym ZMP, nie 
postawił jej również przed Li
gą Kobiet i innymi organiza
cjami.

Niesłuszne ograniczenie się 
do nielicznej grupy powiatowe 
go aktywu doprowadziło do 
tego, że Komitet Powiatowy 
powierzył wielu towarzyszom 
z Powiatowej Rady Narodo
wej opiekę nad indywidualny 
mi gromadami, nie powierzo
no im jednak odpowiedz^lno 
ści za uaktywnienie w tei pra 
cy gminnych rad narodo
wych. W rezultacie prezydia 
wielu GRN, m. in. w Resku, 
Przytoniu i Radawnicy Małej 
stronią od tego zagadnienia, 
uważają, że sprawa walki o 
nowe spółdzielnie nie powin
na ich obchodzić.

Nie więc dziwnego że w sy 
tuacjii, kiedy nad budową no

Omawiamy ordynację wyborczą

Poseł odpowiada przed wyborcą
W każdym z nas, gdy mamy 

podjąć ważną decyzję,szybciej 
krążą myśli, głęboko rozważa
my wszelkie za i przeciw, in
tensywniej żyjemy sprawą, o 
której mamy decydować. Któż 
z nas nie zna tego uczucia, 
zwłaszcza gdy od naszego po
stanowienia zależy dalszy bieg 
życia, zależą nasze losy, nasza 
przyszłość.

A oto teraz przed takim waz 
nym postanowieniem stają mi 
liony Polaków naszego kraju. 
Stoi przed nim cały naród. Ma 
my wybrać Sejm Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, Sejm, 
który ma wprowadzać w życie 
nasze pragnienia, nasze dąże
nia i cele. Sejm, najwyższy or
gan władzy państwowej, któ
ry prowadzić nas będzie na
przód po drodze obranej przez 
lud pracujący, do dalszych 
zwycięstw gospodarczych, po
litycznych, kulturalnych, do so 
cjalistycznego rozkwitu naszej 
Ojczyzny.

Czyż może być ważniejsza 
decyzja w życiu narodu jak 
wybór najlepszych spośród sie 
bie jak oddanie w ich ręce lo
sów Ojczyzny, a więc i losu 
każdego Polaka. Toteż warto 
się zastanowić jaki jest wza
jemny stosunek posła i wybór 
cy w naszym Państwie rządzo 
nym,przez lud pracujący.

Czy i u nas może tak się 
dziać jak to jest we wszyst
kich państwach kapitalistycz
nych świata, że gdy miną wy
bory. poseł idzie sobie, a wy
borca sobie? Że obywatel tak 
długo ma coś do powiedzenia 
(musi przecież oddać głos) do
póki poseł nie został wybrany. 
A gdy ten się dostał już do 
parlamentu, ma prawo robić 
rzeczy najohydniejsze, może 
zdradzać i okłamywać, może 
popełniać nadużycia, przecho
dzić z jednego stronnictwa do 
drugiego. Może gwizdać na 

wych spółdzielni pracuje wąs 
ki aktyw powiatowy, i to w 
niektórych wypadkach pracu
je niewłaściwie, kiedy praca 
ta nie jest związana ściśle z 
walką o likwidację „czarnych 
plam", o podniesienie pracy po 
litycznej i uaktywnienie w 
niej całego gromadzkiego akty 
wu — masowa praca politycz 
na na wsi, praca nad zakłada
niem nowych spółdzielni mu- 
siała silą rzeczy ześlizgnąć się 
na tory kampanijności i for
malizmu. musiala stać się po
wierzchowna. a nawet dopro
wadzić w niektórych wypad
kach do błędów.

* * *
Na lutowej odprawie aktywu 

partyjnego towarzysz Bierut 
powiedział:

„Lenin i Stalin uczą nas, że 
rola partii jest podstawowym 
zagadnieniem naszej polityki, 
naszej rewolucji- całego nasze 
go marszu naprzód. Nie można 
budować ustroju socjalistycz
nego w mieście ani na wsi — 
bez partii, bez organizacji par 
tyjnych, bez ich systematycz
nej. nieustannej pracy poli
tycznej w masach..."

Te słowa towarzysza Bieru
ta wskazują wyraźnie na naj
ważniejszy brak w pracy ło
beskiej organizacji partyjnej 
nad budową nowych spóldziel 
ni produkcyjnych, wskazują 
na konieczność takiet przebu
dowy tej pracy, aby toczyła 
się ona w parze z likwidacją 
„czarnych plam", by towarzy 
szyła jej stale wzrastająca 
działalność polityczna gromadź 
kich organizacji partyjnych, 
by aktywizowały się w niej 
tysiące pracujących chłopów- 
by' nowe spółdzielnie produk
cyjne budowali nie pojedyń- 
czy aktywiści, ale pod kierów 
nictwem naszej partii, budo
wali je chłopi, własnymi rę
kami i własnym wysiłkiem.

J. BARAN

wszystkie obietnice i szumne 
frazesy jakie głosił, by wyłu
dzić głos wyborcy.

Nie, my w naszym Pań
stwie, w którym rządy sprawu 
je lud pracujący z klasą robot 
niczą na czele, inaczej pojmu
jemy rolę posła. Poseł to sługa 
narodu. Jest on wybierany 
przez naród po to. by spełniać 
jego wolę i by kierować jego 
przyszłością, zgodnie z progra 
mcm jaki narodowi przyświe
ca. Poseł jest odpowiedzialny 
przed wyborcami i nie może 
zawieść zaufania i nadziei po
kładanych w nim przez masy 
pracujące, które powierzyły 
mu władzę.

Ta konsekwentnie demokra
tyczna i głęboko sprawiedliwa 
proletariacka zasada ludo- 
władztwa jest prawem zagwa
rantowanym w naszej Konsty 
tucji.

„Przedstawiciele ludu w Sej 
mie Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i w radach narodo
wych są odpowiedzialni przed 
swymi wyborcami i mogą być 
przez nich odwóływani" — 
stwierdza artykuł drugi Kon
stytucji.

Ten właśnie punkt Konsty
tucji wyraża głęboką treść u- 
strojową naszego Państwa, bę 
dącego dyktaturą proletariatu, 
powstałą w szczególnych wa
runkach historycznych. Prze
jawia się w nim najistotniejsza 
cecha demokracji proletariac
kiej gwarantując* rzeczywistą 
władze ludziom pracy miast i 
wsi polskich.

Byśmy to sobie lepiej uprzy 
tomnili. przypomnijmy sobie 
jak to było w Polsce za cza
sów burżuazyjno-sanacyjnych.

Przypomnijmy sobie np, jak 
to Andrzej Wierzbicki, przed
stawiciel wielkich przemysłów 
ców i bankierów, kandydując 
w warszawskich dzielnicach 
robotniczych obiecywał złote

Pracą swoją clicę zasłużyć 
na przyjęcie do szeregów ZHP
Rozumiejąc obowiązek dobrego obywatela, sumiennie • 

wywiązywałem się ze swoich obowiązków strażnika przemy
słowego 1 zdałem również egzamin na kursie Straży 
Przemysłowej z wynikiem bardzo dobrym, otrzymując rów
nocześnie awans na dowódcę warty. Największą Jednak dla 
mnie nagrodą byłowydelegowanie mnie na Zlot Młodych Przó 
downików. gdzie pierwszy raz w życiu zobaczyłem z bli
ska ukochanego nauczyciela młodzieży — tow. Bieruta, 
gdzie spoi kałem młodzieżowych przodowników z całego 
kraju i razem z nimi złożyłem ślubowanie.

Po Zlocie z jeszcze większą sumiennością wywiązuję się 
ze swoich obowiązków. Zobowiązałem się pomagać komen
dantowi Straży Przemysłowej w zwalczaniu wszelkich nie
dociągnięć w obowiązkach zawodowych strażników 1 poma
gać wraz z kolegami w czasie wolnym od zajęć robotnikom 
Bazy Rybackiej przy wyładowywaniu statków dalekomor

skich.
Tak, Jak zasłużyłem sobie sumiennością na wybrania 

mnie jako delegata na Zlot — zasłużę na przyjęcie do sze
regów Związku Młodzieży Polskiej.

Kazimierz Wiśniewski
Straż Przemysłowa 
na Bazie Rybackiej 

w Świnoujściu

Będziemy popularyzować i rozwijać 
współzawodnictwo pozłoto we

Nie byłem na Zlocie, ale przecież w Imieniu całej 
młodzieży uczestnicy Zlctu składali ślubowanie, że będzie
my coraz lepiej pracować i budować wraz z całym narodem 
potężną 1 piękną Polskę. Aby dotrzymać ślubowania, my, 
ślusarze, tokarze i robotnicy Spółdzielni Metalowców . Fer- 
rum" przystępując do Czynu pozlotowego postanowiliśmy1 
podnieść wydajność pracy. Ja zobowiązałem się podwyższyć 
wykonanie normy o 25 proc. I zobowiązanie swoje wyko
nuję. Rozumlę jednak, że aby nasze współzawodnictwo po-' 
zlotowe coraz bardziej przybierało na sile, potrzebna jest 
praca polityczna Jestem członkiem organizacji młodzieżo
wej od 1947 r. 1 dlatego moim obowiązkiem jest uświada^ 
miąć kolegów nlezorganizowanych. Postanawiam zorgani
zować zespół, który będzie zajmował się popularyzowaniem 
współzawodnictwa pozlotowego Będziemy wydawać ..Bły
skawicę" o przebiegu naszego Czynu, o tym kto się wyróż
nia i kto nie wykonuje albo w ogóle nie przystąpił do współ 
zawodnlctwa. „Błyskawica" ta pomoże nam w walce o osią
ganie coraz lepszych wyników w pracy dla Ojczyzny.

Przysięgi na wierność Konstytucji dotrzymamy, ukó-‘ 
chany przyjaciel 1 nauczyciel młodzieży Prezydent Bierut 
nie zawiedzie się na nas.

Tadeusz Cichowskl
tokarz Spółdzielni 

Metalowców „Fcrrum"

góry wyborcom, przebudowę 
dzielnic, pracę dla wszystkich 
itp. I jak obszarnik, Andrzej 
Lubomirski, na którego praco
wało setki robotników fol
warcznych, przyrzekał wszel
kie cuda, byleby chłopi z po
wiatu przeworskiego glosowa
li na trzydziestkę, z której on 
i jemu podobni kandydowali.

I cóż mogli zrobić oszukani, 
zahukani, nie dopuszczani do 
głosu chłopi z Urzejowic i z 
innych wsi? Czy mogli odwo
łać Lubomirskiego, gdy po wy 
borach na wsi żyło się jeszcze 
gorzej? I gdy w obszarniczych 
majątkach płacono 80—90 gro
szy za 15-godzinny dzień robo 
czy? Czy mogli go zmusić, by 
dotrzymał słowa, gdy batalio
ny granatowej policji faszy
stowskiej buszowały po wsiach, 
krwawo tłumiąc wszelki opór 
bardziej, uświadomionych chło 
pów. walczących pod przewo
dem obrończyni ich interesów, 
KPP.

Czy mogli go zmusić, by do 
trzymał obietnic gdy rządy 
wraz z całym aparatem wy
zysku i ucisku były właśnie w 
rękach Lubomirskich. Wierz
bickich i Falterów, w rękach 
Radziwiłłów, Potockich. Ra
czyńskich. Czy mogli to zrobić, 
gdy fabryki, huty, kopalnie, 
banki, ziemia należały do tej 
garstki władców, która rządzi
ła większością narodu polskie
go Czy mieli coś do powiedze 
nia np. wyborcy list NPR. któ 
ry zdobywał mandaty, szermu 
jąc hasłem walki z sanacją, 
wówczas gdy cała frakcja en- 
peerowska przeszła w latach 
trzydziestych do sanacji? Czy 
mogli tych panów odwołać, 
czy mogli coś zrobić szermu
jącemu radykalnym frazesem 
posłowi rzekomej opozycji 
„Centrolewu", zdrajcy i wro
gowi narodu polskiego, Jan
kowskiemu, gdy. znalazł się w 

obozie jawnego faszyzmu, W 
obozie sanacji?

A cóż byli w stanie uczynić 
wyborcy angielscy, gdy pod
szywający się pod hasła socja 
lizmu jeden z prowodyrów 
Partii Pracy, Mac Donald, o- 
puścił tę partię, aby wraz z ja 
ifcnie burżuazyjną partią pod
żegacza wojennego Churchilla
— konserwatystów — zdra
dzać interesy mas pracują
cych.

W państwie burżuazyjnym 
wyborca nie ma faktycznie 
żadnego wpływu na rządy, rzą 
dy bowiem są niezależne od 
większości narodu, zależne są 
natomiast od garstki monopo
listów. skupiających w swych 
rękach zasoby materialne pow 
stałe z przywłaszczonej pracy.

„Raz na kilka lat decydo
wać, jaki członek klasy panu
jącej będzie uciskał i dławił 
lud w parlamencie — uczy Le 
nin — oto. na czym polega 
prawdziwa istota burźuazyjne 
go parlamentaryzmu..."

Zakłamanej burżuazyjnej de 
mokracji naród nasz, który o- 
balił rządy burżuazyjno - ob- 
szarnicze i sam gospodaruje 
na swej ziemi ojczystej, prze
ciwstawia demokrację prole
tariacką. o którą walczyli jesz 
cze bohaterscy komunardzi Pa 
ryża w 1871 roku a której 
wzór realizacji dała 35 lat te
mu Wielka Rewolucja Paź
dziernikowa.

Naukę i doświadczenia praw 
dziwej demokracji ludu pracu 
jącego. sformułowane przez 
wielkich geniuszy ludzkości — 
Marksa. Engelsa. Lenina i Sta 
lina wcielamy dziś w życie w 
naszym wolnym, rządzonym 
pod kierownictwem klasy ro
botniczej i jej partii, przez lud 
pracujący kraju.

- (Dokończenie na str. 4]



O niektórych niedociągnięciach 
w realizacji obowiązkowych dostaw 

w powiecie myśliborskim
f Warunki gospodarcze dla re 
•lizacji zobowiązań wsi szcze
cińskiej wobec Państwa są o- 
becnie bardziej sprzyjające, 
niż w roku ubiegłym. Dobry 
urodzaj zbóż, wzrost pogłowia 
trzody chlewnej, wzrost docho 
dowości gospodarstw chłop
skich sprawiają, że plany do
staw podstawowych produk
tów rolnych są i mogą być 
przez wieś nie tylko w pełni 
wykonane lecz przekroczone.

W powiecie myśliborskim w 
hiektórych gminach słusznie 
położono nacisk na właściwe 
przygotowanie się do kampa
nii żniwno - omlotowej. Do
bre przygotowanie POM-u i 
GOM-u w Myśliborzu umoż
liwiło spółdzielniom i gospo
darstwom indywidualnym szyb 
ko zakończyć żniwa. Obecnie 
trwają tam omłoty. Lotne bry
gady remontowe POM 
i GOM usuwają na czas po
wstałe gdzieniegdzie defekty 
maszyn. Dzięki takiej pomocy 
chłopi mogą już odstawiać zbo 
że na punkty skupu. Już w 
<jniu 20 sierpnia br. gmina 
Staw wykonała sierpniowy 
plan odstawy zboża w 101 
proc. Niestety, nie wszędzie 
jest tak jak w Stawie. Gmina 
Karsko wykonała sierpniowy 
plan na 20 bm. zaledwie w 27 
proc., gmina Barlinek — w 32 
proc., gmina Pełczyce — w 
38 proc., a gmina Myślibórz 
— w 50 proc. Sierpniowy plan 
osiego powiatu na ten dzień 
został wykonany dopiero w 
51 proc.

Czemu należy przypisać, że 
mimo często na czas wyremon 
towanych maszyn omłoty, a 
tym samym i odstawy zboża, 
przebiegają z poważnym opóź 
nieniem? Kierownictwo POM 
i prezydia rad narodowych 
tłumaczą opóźnienie w omło- 
tach częstymi deszczami. Te
go rodzaju tłumaczenia nie 
można traktować poważnie. 
Deszcze nie zawsze padają. W 
Czasie przerw można porozrzu 
cać zboże w mendlach, a gdy 
obeschnie, natychmiast je zwo 
zić. Do pracy tej należy zmo
bilizować kobiety i młodzież.

Na pięć minut przed dzwonkiem szkolnym

Szkoła, która wychowa młodą wieś
— A ja wam mówię, że jeż 

to stworzenie pożyteczne — 
przekonywał swych strapio
nych kolegów opalony, zadzier 
żysty chłopak w harcerskich 
spodenkach — łapie myszy, 
zjada owady, i w ogóle żadnej 
szkody nie robi.

Kiedy przerwałem dyskusję 
nad kolczastym kłębkiem zapy 
taniem o drogę do szkoły, chło 
pak w harcerskich spodenkach 
podiął się roli przewodnika po 
rozrzuconej we wszystkie stro 
ny gromadzie Reptowo.

— Chcleli zabić jeża, to mu- 
śiałem im wytłumaczyć — opo 
wiadał w drodze — u nas to 
każdy harcerz wie. Jakie zwie 
rzę jest pożyteczne, a jakie 
szkodliwe, w czasie wakacji 
zawsze nam pan Pażewski, na 
uczyciel nasz pokazywał w le
gie wszystkie zwierzątka i ro
śliny.

— A nasza szkoła, jaka ład
ną teraz — mówił znowu po 
Chwili — wszystkie podłogi 
wymalowane, okna zaszklone, 
zamknięta na razie, ale przez 
okno można zobaczyć wszyst
ko

Nauczyciela Pażewskiego nie 
zastaliśmy. Pojechał do Giyft 
na po podręczniki i przybory 
szkolne.

— U naą tu j,.i* wszystko go 
towe — op>w'ada sołtys Ko- 
icielewski — ' pał przywiesi •- 
ny. budynek gotowy, tylko cze 
kamy na razuoczęcie roku. Ko 
mitet Rodzicielski nie śpi.

Szkoła w Reptowie jest jed
ną z trzech szkół w małej, li
czącej zaledwie 7 gromad, gmi 
nie Kobylanka.

— 6 tysięcy złotych przezna 
czy la w tym roku nasza Gmin 
na Rada Narodowa na remon
ty szkól — informuje sekre
tarz Prezydium GRN Zarem

ba — we wszystkich trzech 
szkołach wymalowano podło
gi. szkoły mają już opał, wszy
stkie są zradiofonizowane,

TO WSZYSTKO DLA 
NASZEJ SZKOŁY

Gdy przyjechaliśmy do Lut- 
kowa kierownik szkoły Bct- 
man przygotowywał referat o 
ordynacji wyborczej na wie
czorne zebranie spółdzielców. 
Do kancelarii, w której pro
wadziliśmy rozmowę, raz po 
raz wpadała jakaś grupka 
dzieci. Przychodziły zdawać po 
prawki. zgłaszały się na próbę 
do przedstawienia, jeszcze in
ne załatwiały swoje sprawy 
„na ucho" z kierownikiem. A 
wszystkie rozglądały się po 
ścianach, witały ze szkołą.

Przed oknami stanęła fura 
naładowana drzewem. Magazy 
nier miejscowego RZS-u Hry
niewiecki wszedł dó izby.

— Tu drzewa trochę przy
wiozłem, dla szkoły — powie
dział — pomóżcie mi zrzucić, 
bo to wiecie żniwa, robota ..pa 
li się" w rękach. Ale szkoła 
musi być przygotowana, Jak 
należy.

Rola szkoły w takiej zgubio 
nej w lasach wsi, jaką jest 
Lutkowo, nie ogranicza się do 
przyswojenia dzieciom wiado
mości z zakresu 7 klas. Młody 
nauczyciel Bortman pomagał 
przy zakładaniu w gromadzie 
spółdzielni produkcyjnej, nie
raz służy zarządowi radą i po 
mocą. Nauczyciele obsługują 
tu aparaturę kina stałego, or
ganizują występy artystyczne 
na wszystkie uroczystości, mło 
dzież pomaga przy szukaniu 
stonki ziemniaczanej i przy ze 
stawianiu snopów, Jeżeli do

Praktyka ta nie jest jednak 
stosowana w powiecie myśli
borskim. ,

Inną przyczyną opóźnień w 
omłotach jest nienależyte wy
korzystanie młocarń w gospo 
darstwach indywidualnych. I 
tak np. w gromadzie Zgoda na 
5 młocarń będących własno
ścią chłopów, młóci tylko 
dwie. Dotychczas nikt nie po
rozumiał się z tymi chłopami, 
aby w ramach odpłatnej po
mocy sąsiedzkiej wypożyczyć 
te młocarnie innym groma
dom.

Trzecią przyczyną jest brak 
należytej kontroli nad pracą 
GOM-u. Wiadomo np. że kie
rownik GOM-u w Barlinku 
tow. Jan Raszkowski jest złym 
kierownikiem — nie interesu
je się pracą swej placówki. W 
gromadzie Równo dwie wyre
montowane młocarnie stoją 
bezczynnie, bo nie ma komu 
obsłużyć motoru. W groma
dzie Osina na dwie młocarnie 
jest tylko jeden motor elek
tryczny. Jesienią ubiegłego ro 
ku zestawiono w czasie trans 
portu jedną mlocamię w le- 
sie, która do dziś stoi tam za
pomniana, gdy tymczasem gro 
mady Żydowo i Krynica z po 
wodu braku maszyn w ogóle 
omłotów jeszcze nie rozpoczę
ły. Odpowiedzialny za pracę i 
kontrolę tego GOM-u zastępca 
dyrektora POM w Barlinku 
tow. Czapiewski nic dotych
czas nie zrobił, aby te braki u- 
sunąć. Nic też dziwnego, że o- 
młoty idą z opóźnieniem, a od
stawy zboża na miesiąc sier
pień w gminie Barlinek zrea
lizowane zostały do 20 bm. 
tylko w 32 proc.

USPRAWNIĆ PRACĘ 
PUNKTÓW SKUPU

Poważnie wpływają na szyb 
ką odstawę zbóż dobrze pro
wadzone punkty skupu. Spraw 
nie prowadzą skup magazyny 
w Myśliborzu, Golenicy i Bar
linku. Żle natomiast pracuje 
punkt skupu w Dzikowie, 
gdzie magazynier Teofil Soł
tys zaniedbuje swoje obowiąz 

ki i nie przychodzi na czas do 
pracy. W dniu 12 bm. spół-r 
dzielnia produkcyjna w Most- 
kowie nie mogąc doczekać się 
magazyniera musiała odwieźć 
swoje zboże z powrotem. Ta
kich wypadków jest więcej. W 
magazynie tym brak jest win
dy, a to znacznie opóźnia 
przyjmowanie zboża. Brak 
windy także w magazynie GS 
w Rowie. Wszystkie te niedo
ciągnięcia składają się na 
przyczynę, że dziesiątki ton 
zboża wpływa od chłopów z 
poważnym opóźnieniem.

OBOWIĄZKOWE DOSTAWY 
MLEKA

Powiat myśliberski poważ
nie zalega również w obowiąz 
kówej odstawie mleka. I tu
taj także jedną z poważnych 
przyczyn jest brak należytej 
kontroli, bvak rozeznania te
renu, brak prawidłowego 1 
sprawiedliwego stosowania 
sankcji wobec złośliwie uchy
lających się od wywiązania ze 
swych obowiązków. W gminie 
Myślibórz nałożono na opor
nych tylko 6 kar, a w gminie 
Karsko zaledwie 4 kary.

Dużą winę tutaj ponosi rów 
nież Powiatowy Zakład Mle
czarski w Myśliborzu, który 
nie dostarcza na cz3? delega
turom CUS1K informacji i spra 
wozdań o tym, którzy chłopi 
i z jaką ilością mleka zalega
ją. Uniemożliwia to stosowa
nie rygorów w stosunku do o- 
pornych. W kartotece PZM pa 
nuje bałagan. W sprawozda
niach nie ujmuje się często 
niektórych dostawców.
OBOWIĄZKOWE DOSTAWY 
ŻYWCA I KONTRAKTACJA

TRZODY CHLEWNEJ

Niepomyślnie przedstawia 
się również dostawa żywca i 
kontraktacja trzody chlewnej. 
Na 100 sztuk sierpniowego pla 
nu zakontraktowano w czasie 
od 1. 8. do 15. 8. zaledwie 39 
sztuk. GS Myślibórz na 15 szt. 
sierpniowego planu zakontrak 
tował tylko 5 sztuk. Referent 
kontraktacji przy GS tow. Mi 

tego dodać te rady, po które 
przychodzi niejeden z Lutko- 
wa,’ właśnie do nauczyciela, 
rola szkoły w tej gromadzie 
wzrośnie do niemałych rozmia 
rów. Zupełnie zrozumiałe są 
więc troska o szkołę magazy
niera Hryniewieckiego, i ta cie 
kawość dzieciarni i zaintereso 
wanie całej gromady.

GDY WRÓCIMY '
DO SPÓŁDZIELNI

W Chociwelu są dwie spół
dzielnie produkcyjne. Jedna — 
zwykły. Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy, druga — „Ju
trzenka harcerska", gospodami 
jąca na 1 hektarze ziemi. W 
tamtym roku z dochodów „Ju
trzenki" młodzież szkolna w 
Chociwelu kupiła stroje dla 
swego zespołu amatorskiego. 
Na tym jednak nie kończy się 
znaczenie „Jutrzenki".

Marian Rudniak był praw
dziwym postrachem Chociwe- 
la. Kilkanaście rozbitych szyb 
i stratowanych ogrodów, nie
zliczona ilość awantur, to tyl
ko drobna część jego „wyczy
nów". W „spółdzielni" Rudnia 
ka mianowano brygadzistą. Po 
kilku tygodniach brygada je
go stała się przodującą. Od te
go czasu wszelkie awantury 
ustały całkowicie.

Przewodniczący „Jutrzenki" 
Kazik Nykoza nieraz mówi dc 
swego ojca — spółdzielcy:

— Zobaczysz tato, jak my 
pokończymy szkoły, jak weź- 
mierny się do roboty w naszej 
spółdzielni, to na każdym hek
tarze taki będzie plon jak w 
„Jutrzence".

Dzisiaj w pobliżu szkoły cho 
ciwelskiej ruch, jakby to był 
normalny, szkolny dzień wrze

kołajczyk interesuje się więcej 
polowaniem, aniżeli swoją pra 
cą. Wśród pracowników GS 
i GRN zdarzają się częste wy 
padki pijaństwa (jak np. ostat 
nio w gminie Różańsko). Z 
wypadków tych nie wyciąga 
się żadnych konsekwencji.

ZERWAĆ 
Z DOTYCHCZASOWĄ 

BIERNOŚCIĄ

U źródeł tych organizacyj
nych niedociągnięć leży brak 
dostatecznej pracy politycznej, 
brak codziennej kontroli i na
stroje uspokojenia, które cechu 
ją jeszcze aparat rad narodo
wych i CUSiK-u w powiecie, le 

ży również jeszcze bierna po
stawa naszego wiejskiego ak
tywu, niedostateczna praca u- 
świadamiająca wśród chło
pów, brak ofensywności wobec 
kułackich prób sabotowania 
dostaw. Ten stan musi ulec 
zmianie i to jak najszybciej, 
bo przecież krótszy niż w ro
ku ubiegłym jest termin wy
konania rocznego planu skupu 
zboża, bo przecież trudno bę
dzie odrobić zaległości w pla 
nowym skupie mleka w okre
sie zmniejszającej się mlecz
ności krów.

Wymieniliśmy tylko niektó
re niedociągnięcia. Zadaniem 
naszego aktywu w powiecie 
jest przeanalizować dokładnie 
dotychczasowy przebieg reali
zacji dostaw i wyciągnięcie 
konkretnych wniosków w ce
lu usunięcia niedociągnięć. 
Podstawą dla tego winno być 
wzmożenie pracy partyjno - 
politycznej, oparcie się na ma
ło (^średniorolnych chłopach, 
rozbudzenie aktywności mas 
chłopskich, dla czego sprzyja 
jącą okoliczność stanowi roz
wijająca się kampania przed
wyborcza oraz osobista posta
wa każdego członka partii, 
ZSL, radnego — całego nasze 
go aktywu, który winien dzia
łać nie tylko słowem, lecz oso 
bistą postawą — przodowa
niem w wywiązaniu się ze 
wszystkich obowiązków wobec 
Ojczyzny. E. M.

śnia, czy października. Mura
rze i elektrycy kończą remont 
budynku szkolnego, dzieci zbie 
rają len ze swego spółdzielcze
go gospodarstwa. Codziennie 
prawie spotykają się Glubowa 
i Zbieruchowa z kierowniczką 
szkoły Siekierską. Omawiają 
ostatnie przygotowania: uro
czystość otwarcia roku szkol
nego, przywiezienie opału, 
dziesiątki innych spraw życia 
szkolnego.

Wieczorem na ulicach Choci 
wela chłopcy paradują w no
wych, kupionych „do szkoły" 
butach. Oglądają remontującą 
sie szkołę, zawzięcie dyskutu
ją. Może omawiają plony swo
jej „Jutrzenki", a może tak. 
jak Nykoza, myślą o przyszło
ści swojej spółdzielczej groma 
dy.

Za kilka dni rozpoesnie się rok tzkołny. Dzieci z Lut- 
kowa (pow. Stargard) przyszły obejrzeć swą szkołę, zo 
baczyć się zc swoim nauczycielem.

Na zebraniach organizacji partyjnych 
omawiamy ordynację wyborczą

Jak nam donoszą nasi ko
respondenci. w zakładach pra
cy. na wsi 1 w mieści” odbywa
ją się zebrania organizacji par 
iyjnych, poświęcone omówie
niu ordynaęji wyborczej do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej.

W wielu zebraniach partyj
nych uczestniczą również 
członkowi” ZMP i bezpartyj
ni.

— Na odbytym niedawno w 
SPZB zebraniu partyjnym — 
ptsze nasz korespondent — roz 
winęła się żywa dyskusja. To
warzysze mówili o szerokim 
udziale mas pracujących w 
rządzeniu krajem, przypomina 
li, jak w czasie wyborów pod 
władzą kapitalistów 1 obszar
ników deptano prawa robotni 
ków. stosowano terror wobec 
działaczy ruchu rewolucyjne
go, prześladowano kandyda
tów robotniczych.

— W Polsce kapitalistów 
byłem znieważanym, wyzutym 
z wszelkich praw wyrobnikiem
— powiedział stolarz Wolman
— dziś stałem się współgospo
darzem swego kraju; wraz z ca 
łym ludem pracującym odpo
wiadam za jćgo losy. To mnie 
zobowiązuje do coraz lepszej 
pracy. Będę wyjaśniał swoim 
towarzyszom pracy, że wspania 
ły awans całego narodu, od
zwierciedlony w Konstytucji 
był możliwy dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego i ustano 
wieniu władzy ludowej w Pol
sce.

Kol. Edward Kuczyński po
wiedział m. In.: Byłem delega
tem na Zlot. Razem z 200-ty- 
sieczną rzeszą młodych robot
ników, chłopów, żołnierzy 1 
uczniów ślubowałem naszej Oj
czyźnie, naszemu Prezydento
wi nie szczędzić sił w pracy 
dla Ojczyzny. Ślubowanie mo
je wprowadzam w czyn wraz z

Poseł odpowiada 
przed wyborcą

(Dokończenie ze str. 3)

Lenin niejednokrotnie pod
kreślał, że wielką zasługą pierw 
szej dyktatury proletariatu Ko 
muny Paryskiej jest: „że sprze 
dajny i zgniły parlamenta
ryzm społeczeństwa burżuazyj 
nego Komuna zastępuje insty
tucjami, w których wolność 
wypowiadania swego zdania i 
omawiania spraw nie wyradza 
się w oszustwo, ponieważ par
lamentarzyści obowiązani są 
sami pracować, sami wykony
wać swe ustawy, sami spraw
dzać co z tego wynika w ży
ciu, sami bezpośrednio odpo
wiadać przed swymi wyborca
mi".

Podkreślając wielkie znaczę 
nie prawa obieralności i usu- 
walności ludzi wchodzących 
do organów władzy państwo
wej, towarzysz Stalin stwier
dził w swym pięknym i tchną- 
cym niezgłębioną mądrością 
przemówieniu na przedwybor
czym zebraniu wyborców sta
linowskiego okręgu w Mo
skwie w i937 toku:

„Jest to wyśmienite prawo, 
towarzysze. Delegat powinien 

brygadą młodzieżową. Jestenf 
zadowolony z tego, że mam pra 
wo decydować, kto ma rządzić 
krajem. Jako ZMP owiec wez
mę aktywny udział w nadcho^ 
dzących wyborach, by z nasze
go terenu wybrano najlep
szych. najofiarniejszych ludzi..

Zagadnienia przygotowań 
do wyborów wiązali uczestat- 
cy zebrania z bieżącymi zada
niami gospodarczymi, szczegół 
nie zaś z omówieniem zadań 
członków partii w pracy z mlo 
dzieżą. Od dłuższego bowiem 
czasu daje się zauważyć w 
SZPB osłabienie aktywności 
młodzieży w pracy pozlotowej. 
Zadaniem więc każdego człon
ka organizacji partyjnej Jest 
uświadomić młodych robotni
ków. wciągnąć Ich do szero
kiej kampanii popularyzowania 
zasad ordynacji wyborczej.

— Na zebraniu pracow
ników Gminnej Rady Narodo
wej w Kołkach, poświęconym 
ordynacji wyborczej — pisze 
korespondent Sergiusz Myśllrt- 
skl — sołtys Jan Ozór stwier
dził, że chłopi żywo dyskutu
jąc o wyborach podkreślają, 
że tylko dzięki temu, że wła
dzę przejął lud, chłopi mają 
możność wybierać do Sejmu 
ludzi, którzy będą bronić ich 
Interesów, interesów całego 
narodu.

Na zebraniu partyjnym W 
Straży Pożarnej w Stargar
dzie — pisze korespondent 
Marian Augustyniak — dysku 
tancl podkreślali głęboki de- 
mokratyzm naszej ordynacji 
wyborczej. Po obszernej dysku 
s|t na wniosek tow. Karola 
Tereszczuka uczestnicy zebra
nia zobowiązali się lepiej niż 
dotychczas spełniać swoje oho 
wiązki w pracy zawodowej o 
raz popularyzować wśród bez
partyjnych zasady ordynacji 
wyborczej.

wiedzieć o tym, że jest sługą 
narodu, który delegował go do 
Rady Najwyższej, i że winien 
postępować w myśl nakazu da 
nego mu przez naród Jeśli zbo 
czyi z drogi — wyborcy mają 
prawo zażądać rozpisania no
wych wyborów, a delegatowi, 
który zboczył z drogi, dać krzy 
żyk na drogę".

Również i u nas delegat wi
nien wiedzieć, że nie wolno 
mu zawieść zaufania wybor
ców. milionowych mas ludu 
polskiego, zjednoczonych w na 
rodowym froncie walki o po
kój i Plan 6-letni. Wyborca wi 
nien wiedzieć, że ma zagwa
rantowane prawo kontroli wy 
branych przez siebie posłów i 
że ten najlepszy z najlep
szych. na którego głosuje mu
si być godzien jego zaufania.

To demokratyczne prawo za 
gwarantowane przez Konsty
tucję podnosi odpowiedzial
ność za losy kraju zarówno 
wyborców jak i wybranych. I 
w tym leży siła tego prawa, 
które „usuwa stare przeżytki 
burżuazyjne w poprzedniej 
strukturze władz państwo
wych i nada je wszystkim or
ganom władzy od góry do do
łu charakter jednolity, wiążąc 
je ściślej z kontrolą mas zgod
nie z podstawową zasadą de
mokracji socjalistycznej: „jak 
najszerszego włączania mas 
oracujących do rządzenia pati 
stwem". (Bierut).

kierując się socjalistycznym 
prawem naszej Konstytucji 
wybierać będziemy najbar
dziej zasłużonych i utalento
wanych przedstawicieli naro
du pewni, że nas nie zawiodą 
i że wybory są tylko wstęp
nym aktem do umacniania 
więzi posłów do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej z ich mocodawcą — pol
skim ludem pracującym.

£■ LIDZKA



Robotnicy na żniwach

My ze wsią, a wieś z nami 
wspólnie budujemy lepsze jutro

Dzień nie zapowiadał się po 
godnie. Niebo od rana zasła
ne było gęstymi chmurami, 
chwilami padał deszcz. Mimo 
to przed gmachem WRN od 
godz. 6-tej rano zbierali się 
tłumnie pracownicy różnych 
instytucji z Koszalina. Co 
chwila podjeżdżał samochód 
lub traktor z przyczepą, na któ 
re wsiadała z wesołymi okrzy 
kami coraz to nowa grupka 
zebranych.

Wreszcie przychodzi kolej i 
na nas. Terkocący traktor z 
ogromną przyczepą wiezie nas 
w kierunku morza, do gospo
darstwa PGR Gąski. Nastrój 
uczestników — pracowników 
MRN w Koszalinie i Za
rządu Budynków Mieszkal
nych początkowo niewyraźny
— wszystko psuje niepewna 
pogoda.

— Co my im dziś pomożemy
— odzywa się ktoś sceptycz
nie, — zaraz będzie deszcz i 
tylko zmokniemy jak kury. 
Tyle będzie z naszej roboty...

A jednak okazało się, że 
„coś z tego będzie”. Na mija
nych wzdłuż drogi polach wi-

WIĘCEJ MIĘSA DLA MIAST

Po ukończeniu prac żniwnych wzmogły się dostawy 
zboża i żyw co.. Wielu indyw idualnych chłopów w ramach 
obowiązkowych dostaw dostarcza do punktów skupu by 
dlo i tuczniki wypełniając przedterminowo i ponad plan 
twoje zobowiązania.

Na zdjęciu: przyjmowanie wolu od gospodarza Jana 
Kiwita na punkcie skupu GS w Barczewie.

Zadaniem pracowników handlu 
— umacniać spójnię 

między miastem a wsią
23 sierpnia br. odbyło się 

Plenum Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Pra
cowników Handlu w Koszali
nie, z udziałem sekretarzy i 
przewodniczących oddziałów. 
Obrady poświęcone były omó 
wieniu wytycznych VII Ple
num KC PZPR i X Plenum 
CRZZ.

Referat wygłosił przewodni
czący Okręgu ZZPH tow. Fe
liks Binaś który wskazał na 
szczególną rolę pracowników 
handlu w umacnianiu spójni 
między miastem i wsią.

Dyskusja wykazała, jak bar 
dzo ważnym zadaniem pracow 
ników handlu uspołecznione
go w woj. koszalińskim jest 
walka z manka-ni i naduży
ciami w sklepach PSS, MHD 
i GS. Przytoczono liczne przy 
kłady złej pracy, odpowiedział 
nyńh pracowników i klerowni 
ków placówek handlu uspo
łecznionego. Tak np. kierow
nik sklepu MHD w Słupsku, 
Stefan Chmyiko ma 70 tvs. zł. 
manka, Władysław Dudek — 
47 tys. zł. Sumy te w skali 
wojewódzkiej urastają i stano 
wią poważne straty dla pań
stwa.

Analizując przyczyny takie
go stanu rzeczy tow. Górowa 
z PSS Koszalin stwierdziła 
że jedną z przyczyn powsta
wania mank jest brak kwali
fikacja pracowników sklepo
wych, jak również stale prze
suwanie Ich z jednej branży 
dc drugiej. Np. z branży tek
stylnej do piekarnictwa lub 
drogerii. A przecież sklepy te 
mają odrębną specyfikę i wy
magają jej poznania.

Aktyw handlu uspołecznio
nego postawił na Plenum za
danie podniesienia poziomu 

dać wszędzie uwijających się 
przy pracy ludzi. Żniwa w peł 
ni. A adv wiatr od morza roz
pędza chmury i na niebie roz 
błyska słońce, rozjaśniają się 
twarze wszystkich. Będzie do 
bra robota!

Dojeżdżamy do miejsca prze 
znaczenia. W dużej stodole 
pracuje kilku ludzi układając 
w sąsleku snopy podawane z 
naładowanych drabiniastych

Nie tylko uczyć 
przedmiotów fachowych

— prowadzić również pracę 
polityczno - wychowawczą
Już tylko kijka dni dzieli 

nas od rozpoczęcia nowego ro
ku szkolnego. Rok ten stawia 
przed szkołami zawodowymi 
nowe, poważne zadania. Rea
lizując wskazania VII Plenum 
zwrócić trzeba uwagę na stałe 

pracy i likwidacji niedociąg
nięć, których ’est w wojewódz 
twie dużo. Np. MHD w skali 
województwa wykonuje plany 
tylko w 50 proc., w PSS istnie 
je wprawdzie współzawodnic 
two, ale nie jest ono ujęte 
w formy organizacyjne, stąd 
brak kontroli. W GS-ach Szcze 
cinka ciągta zmiana aktywu 
związkowego 1 brak prze&zko 
lonych radców związkowych, 
utrudniają pracę. W Wałczu 
PZGS-y za mało interesują się 
GS-ami, nie zwołują dość czę
sto narad roboczych, które 
dają dobre wyniki, nie mają 
wyrobionych politycznie skle
powych, którzy utyskują ra
zem z klientami, zamiast tłu
maczyć im przyczyny naszych 
trudności.

Plenum wykazało, że trzeba 
przede wszystkim wprowadzić 
stałe współzawodnictwo Drący 
i kontrolę podjętych zobowią
zań. gdyż brak takiej kontroli 
demobilizuje załogę. Najlep
szym argumentem naszego 
handlu, skierowanym we wro
ga klasowego jest sprawnie 
działający obrót towarowy.

Trzeba uczynić nasze skle
py silnymi, to znaczy — zaopa 
trywać je w odpowiednią ilość 
i właściwy asortyment towa
rów. Sklepom należy zapew
nić przeszkolony personel. 
Trzeba zapewnić pracownikom 
dobre warunki pracy, zlikwi
dować płynność kadr.

Podkreślono również ko
nieczność zorganizowania pra 
cy kulturalno oświatowej. 
Wiele czasu w obradach po
święcono zagadnieniom uspraw 
nienia pracy placówek han
dlowych na wsi — sprawie 
umocnienia spójni między mia 
stem i wsią. 

wozów. Ze stodoły wychodzi 
kierownik gospodarstwa. Wita 
nas w imieniu załogi i zapo- 
znaje nas z robotą. Pojedzie- 
my na pole ustawiać owies w 
sztygi.

Zjeżdżamy na polną drogę i 
w parę minut jesteśmy na 32- 
hektarowym łanie zżętego i 
związanego w snopy owsa.

— Piękny owies I Co praw
da niski, ale w kłosie bardzo 

podwyższanie poziomu szkole 
nia zawodowego, by dostar
czyć dla naszego przemysłu 
kadry wysokokwalifikowa
nych fachowców. Stałą troską 
nauczycielstwa musi być spra
wa podtrzymania w rze
szach młodzieży gorącego, pa
triotycznego zapału Czynu Zlo 
towego. Wreszcie w obliczu 
nadchodzących wyborów — 
pierwszych wyborów, w któ
rych młodzież powyżej lat 
18-tu posiada prawo głosu, ko 
nieczne jest stałe pogłębianie 
świadomości politycznej mło
dzieży

Wszystkie te zagadnienia by 
ly tematem wojewódzkiej kon 
ferencji nauczycieli zawodo
wych szkół podstawowych, któ 
ra odbyła się w Koszalinie w 
dniach 28 i 27 sierpnia. Kon
ferencja ta zgromadziła ponad 
100 dyrektorów 1 nauczycieli 
szkół- zawodowych naszego 
województwa. Po referatach, 
omawiających wytyczne pracy 
nauczycieli na rok 1952-53 roz 
winęła się ożywiona dyskusja. 
Dyskusja wykazała, że w wie
lu szkołach zawodowych pra
ca polityczno - wychowawcza 
jest jeszcze niedostateczna. 
Wielu nauczycieli przejawia
jąc dużo troski o nauczanie 
fachowe zaniedbywało poważ
nie wychowawczą stronę swej 
pracy.

Konferencja w znacznej mie 
rze przyczyni się do tego, iż 
nauczyciele z nowym rokiem 
szkolnym w oparciu o szkol
ne organizacje partyjne oraz 
przy współudziale zarządów 
ZMP potrafią poprowadzić 
nie tylko naukę przedmiotów 
fachowych, ale również dobrą 
pracę polityczno - wychowaw 
czą. (g)

Pokazy pilotażu na szybowcach

Spotkania pilotów 
z przodownikami pracy

W dniach 18 — 25 bm. ob
chodzony był w całym kraju 
„Tydzień Lotnictwa". W wo
jewództwie koszalińskim, po
dobnie jak i w całym kraju, 
obchodem „Tygodnia" kiero
wała Liga Lotnicza wraz z or
ganizacją ZMP-owską.

W ciągu ub. tygodnia akty
wiści zarządów powiatowych 
i zarządu wojewódzkiego LL 
wygłosili wiele odczytów i po
gadanek, zapoznając ludność 
naszego województwa z olbrzy 
mim znaczeniem lotnictwa za
równo w dziedzinie obronno
ści granic kraju, jak i w ży
ciu gospodarczym. Liga Lotni 
cza, chociaż istnieje na na
szym terenie od niedawna, wy 
kazała, że ma w swych szere
gach wiele wartościowej mło
dzieży, z której pod dobrym 
kierownictwem mogą wyros
nąć kadry przodowników piło 
tażu, instruktorów i konstruk 
torów.

W ub. niedzielę w ramach 
„Tygodnia" odbyły się w Ko
szalinie ciekawe pokazy modę 
li latających różnego typu. W 
zawodach tych wzięło udział 
17 najlepszych w powiecie mło 
dych modelarzy, wychowan
ków Ligi Lotniczej. W Koło
brzegu. zarząd powiatowy LL 
zorganizował m. in. festyn i za 
bawę. przeznaczając całkowity 
dochód z tych imprez na budo 
wę wieży spadochronowej. 

dorodny. Będzie bardzo do
brze sypał — mówi znająca 
się na sprawach rolnictwa ob- 
Dzioba — warto się przy ta
kim zbiorze natrudzić.

Robota idzie szybko. Rosną 
poza nami gęste rzędy usta
wionych sztygów. Przeszliśmy 
już raz pole i po krótkim wy 
poczynku ruszamy w odwrot
nym kierunku. Pracujemy ma 
łymi. samorzutnie podzielony 
mi zespołami, tak po 4 — 5 o- 
sób w zespole. W pracy jedni 
podciągają drugich.

— No prędzej, „bumelanci” 
to nie bilans — popędza kole
ga z Zarządu Budynków ze
spół, złożony z finansistów 
WRN.

— Nie krzycz, ale pomóż 
nam lepiej, widzisz, że trafi
liśmy ną silny owies i snopy 
gęsto leżą — odpowiada któ
ryś z finansistów. Przyznaje- 
my im rację. Od tej chwili ze 
spoly pomagają sobie wzajem 
nie w trudniejszych miej
scach.

O godz. 12-tej w południe 
jednokonny wózek przywozi 
nam wspaniały kompot z jab
łek.

— Chciałabym częściej przy 
jeżdżać na wieś z ekipą żniw
ną — mówi ob. Dzioba — ale 
nie mam gdzie i przy kim zo
stawić swych dzieci. W Ko
szalinie nie ma żłóbka, w Ro- 
szarni szykują żłobek już od 
roku, ale do tej pory go nie 
uruchomiono. A ile matek mo 
globy pójść spokojnie do pra
cy, gdyby miało gdzie zosta
wić swe „pociechy”.

Po przerwie pracujemy jesz 
cze raźniej. O godzinie 16-tej 
koniec roboty, poza nami wid 
nieje długi szereg ustawionych 
w sztygi snopów. Obiad, któ
rym nas częstują smakuje 
wszystkim nadzwyczajnie.

Serdecznie żegna nas załoga 
gospodarstwa. Kierownik go
spodarstwa tow. Mięcaszek 
mówi: — Dziękujemy Wam 
ia szczerą i dobrą pracę, zro
biliście bardzo wiele, pomo
gliście nam w trudnym okre
sie, kiedy każde ręce są dla 
nas cenne i potrzebne. My pra 
cownicy rolni przyrzekamy 
wam. że zrobimy wszystko, 
aby zapewnić chleb wam i wa 
szym rodzinom w miastach — 
wszystkim ludziom pracy w na 

szej kochanej Ojczyźnie...
Przekrzykując warkot od jeż 

dżającego traktora odpowiada 
my: Do zobaczenia!... Przyje- 
dziemy jeszcze na wykopki!.,. 
Wieś z nami — my ze wsią, 
razem dojdziemy do socjaliz
mu!

J. Kossowski

Podobne imprezy odbyły się 
na terenie całego wojewódz
twa. Poważną rolę w propago 
waniu lotnictwa odegrały tak
że radiowęzły, przez które wy 
głaszano krótkie audycje o zna 
czeniu i celu „Tygodnia", o 
perspektywach rozwoju lotnie 
twa sportowego na naszym te
renie itp.

Uroczysty obchód zakończe
nia „Tygodnia Lotnictwa" zo
stał przesunięty na najbliższą 
niedzielę, tj na dzień 31 bm.

W tych dniach w powiatach 
odbędą się dalsze pokazy osiąg 
nięć naszych modelarzy oraz 
spotkania czołowych lotników 
polskich z przodownikami pra 
cy i nauki. Spotkania takie od 
będą się m. in. w Koszalinie 
w dniu 30 bm., zaś w Słupsku 
w niedzielę. W ramach uroczy 
stości poświeconych zakończe
niu „Tygodnia" zostaną rów
nież zorganizowane liczne aka 
demie i festyny oraz zabawy 
młodzieżowe.

Jednocześnie z popularyza
cją lotnictwa, Liga Lotnicza 
rozpoczęła akcję werbunkową 
do swych szeregów. Akcja ta, 
prowadzona w ścisłym współ
działaniu zarządów LL z ZMP 
daje b. dobre wyniki, co wy
mownie świadczy o rosnącym 
zainteresowaniu młodzieży i 
starszego społeczeństwa spra
wami lotnictwa. (F)

RACJONALIZATORSTWO W ROLNICTWIE

Dyrektor zespołu PGR Błonie Stanisław Leżnicki skon
struował wygniatarkę do owoców i warzyw, pozwalającą 
na oddzielenie pestek od miąższu nie uszkadzając samego 
nasienia.

Wydajność wygniatarki obliczona jest na 360 kg na go
dzinę i daje !>3 proc, oszczędności. robocizny.

Na. ędjęciu: Dyrektor Leżnicki sprawdza działanie 
wygniatarki.

Więcej zainteresowania 
sprawami bibliotek gminnych

Biblioteki gminne borykają 
Się z wieloma trudnościami. 
Liczne sygnały koresponden
tów terenowych naszego pisma 
świadczą, że na tym odcinku 
istnieje Jeszcze wiele niedo
ciągnięć Winę za nie ponoszą 
nalczęściej prezydia rad na
rodowych, które w słabym 
stopniu interesują się pracą 
bibliotek. Przytaczamy dwa 
charakterystyczne. nadesłane 
nam przez korespondentów li
sty.

CIASNY LOKAL 
UNIEMOŻLIWIA PRACĘ

W bibliotece gminnej w 
Charzynie praca przebiegała 
dotychczas bardzo źle z powo
du braku osobnego lokalu. 
Biblioteka mieści się w Prez. 
GRN, wspólnie z referatem po 
datkowym 1 drogowym. W 
tych warunkach nie można by
ło prowadzić dobrze pracy. 
Członkowie Prez. GRN bardzo 
mało Interesują się biblioteką. 
Dopiero Komitet PZPR, a tak 
że Wydz. Kultury 1 Sztuki 
PRN w Kołobrzegu zalntere 
sował się ostatnio pracą bi
blioteki. Jest więc nadzieja, że 
w krótkim czasie zostanie ona 
przeniesiona do innego, wygód 
nlejszego pomieszczenia

W. Karasińska

BRAK KSIĄŻEK 
W BIBLIOTECE GMINNEJ 
W USTRONIU MORSKIM

Biblioteka w Ustroniu Mor
skim odczuwa bardzo duże za
potrzebowanie na książki w 
miesiącach letnich — sezonie 
wczasów pracowniczych. Czy 
telnlcy odczuwają brak ksią 
żek z różnych dziedzin, a szcze 
gólnle społeczno-politycznych

Dyżuruje Apteka Społeczna nr U 
przy ul. Armii Czerwonej.

• • •
Straż Pożarna — teł. nr. 08 

(dotychczas 333)
• • •

Muzeum — ul Armii Czerwonej 
33 — Wystawa — „Historia rozwo. 
lu społeczeństw pierwotnych*' 1 
Wielkie Budowle Komunizmu". 

Muzeum czynne we wtorki czwart- 
kt, piątki i niedziele w godz- 
12 - 17

• » »
Uroczysta akademia z okazji roz. 

poczęcia m ca Budowy Warsza. 
wy odbędzie się w Domu Kultury 
przy ul. Morskiej 9 w dniu 29 bm. 
o godz. 19-tej. Wstęp wolny.

Dyżuruje Apteka Społeczna nr 20 
— Rynek 19.

• » •
3' zeum — pl. Zwycięstwa, czynne 
w godz, 10 — 17. Niedziele i święta 
od 10 — 13.

Biblioteka nie posiada również 
wielu dzieł z literatury pięk
nej oraz nowości literackich, 
których zupełny brak daje się 
szczególnie odczuć.

Radio nadal 
w gabinecie 

dyrektora
Jeszcze w kwietniu pisałem 

o braku życia świetlicowego w 
hotelu robotniczym pracowni
ków POM-u w Tychowie. Mło
dzi traktorzyści chętnie spędza 
llby wolny czas w świetlicy, 
lecz była ona wówczas zam
knięta na klucz 1 pozbawień* 
w ogóle Jakichkolwiek gier to
warzyskich. Książki zmagazy
nowano w szafie biura POM, 
a radio „przechowywano" w 
gabinecie dyrektora. Z radia 
korzystali więc tylko pracow
nicy dyrekcji.

Należało się spodziewać, te 
po ukazaniu się krytycznej no
tatki. świetlica w POM-le oży. 
wl się, zacznle spełniać swoje 
zadanie. Niestety do dziś nic 
się prawie nie zmieniło. Radio 
w dalszym ciągu znajduje się 
w gabinecie dyrektora, a ksląż 
ki, nleczytane przez nikogo, le 
żą w szafie biurowej, zamiast 
na półkach czytelni przy świet
licy. Wieczorami świetlica 
świeci pustkami rzekomo dla
tego, że traktorzyści zmęczeni 
pracą nie chcą do niej cho
dzić, a naprawdę dlatego, bo 
nic ich tam nie przyciąga Jak 
dotąd nikt nie zatroszczył się 
o to. aby świetlica stała się 
wspólnym, drugim domem dla 
robotników.

J. Składanek

REPERTUAR KIN

KOSZALIN
nowa huta - „Bez adresu* _ 
godz. 18 I 20.
MŁODA GWARDIA — Rokoszowa
— „Bohaterowie naszych czasów"
— godz. 20.
SŁUPSK
POLONIA — .Bitwa o Stalingrad**
— godz. 16 18 1 20.
BIAŁOGARD
Bałtyk — „Zabawna historia”-^ 
godz. 18 I 20.
SZCZECINEK
PRZYJAŹŃ — „Tajemnica szybu 
naftowego" — godz. 18 | 20.
WAŁCZ

TĘCZA — „Dzieci jednego pod. 
worka" — godz. 18 I 20.

USTKA

DELFIN — „Zwycięskie skrzydła**
— godz 18 | 20.

DARŁOWO

BAJKA — „Zwycięzca przestwoa 
rzy" - godz 18 i 20.

POŁCZYN . ZDRÓJ
WOLNOŚĆ — „W r «’kach środ- 
kowef Azji" — zodz 20



Usprawnienie działalności 
gminnych spółdzielni 

umocni spójnię między miastem a wsią

Uroczyste zakończenie II turnusu 
w miasteczku dziecięcym uj Podgrodziu

Już wkrótce 
dwukrotnie wzrośnie moc 

potężnej elektrowni wodnej 
w Dychowie

tach Planu 6-letniego w Dy
chowie na Ziemi Lubuskiej, 
płynie energia elektryczna do 
fabryk, do miast i wsi odleg
łych czasem o wiele dziesiąt
ków kilometrów. Wody rzeki 
Bóbr, do niedawna płynące le
niwie po równinach Ziemi Lu 
buskiej, spiętrzone, ujęte w be 
tonowe ramy kanału wolą i 
pracą budowniczych socjaliz
mu wprzęgnięte zostały w 
służbę Planu 6-letniego. Spa
dając z kilkudziesięciometro
wej wysokości, obracają one 
potężną turbinę, która prze
twarza ich bezużyteczną daw
niej siłę na energię służącą 
człowiekowi.

W najbliższym czasie ilość 
energii dostarczanej przez Dy 
chów zwiększy się dwukrot
nie. Ruszy drugi potężny tur- 
bo-zespół w tym zakładzie. 
Montaż kolosa, który sam je
den wytworzy tyle energii ile 
np. 20 mniejszych elektrowni 
pracujących w rejonie Zielo
nej Góry, został w zasadzie za 
kończony.

Nowy strajk 25 tys. 
metalowców amerykańskich

NOWY JORK. PAP. W 
dziesięciu fabrykach należą
cych do towarzystwa ..Inter- 
national Harvester Co.", pro
dukującego maszyny rolnicze 
w stanach Illinois, Indiana i 
Kentucky rozpoczął się strajk 
przeszło 25.000 robotników.

Dziennik „New Jork Dally 
Worker" podkreśla, że dyrek
cją odmawia uczynienia zadość 
żądaniom robotników, którzy 
domagają się poprawy warun
ków pracy i zawarcia nowej 
umowy zbiorowej, przewidu
jącej równą płacę za Jednako
wą pracę.

wfnikl:
Klasyfikacja Indywidualna VII 

etapu: 1) Królak (CWKS) 5:20:30,
2) Ulik (Gwardia) 5:20:32. 3) Ilada-
sik (CWKS) 5:20:34, 4) Wójcik
(CWKS) 5:20:35, 5) Świercz (Włók
niarz) 5:24:45.

Klasyfikacja drużynowa VII e- 
tapu: 1) CWKS I — 16:06.03, 2)
Gwardia — 16:10:14, 3) Włókniarz— 
16:10:31.

Klasyfikacja indywidualna po 
siedmiu etapach: 1) Wrzesiński 
(Kolejarz) 37:20:28. 2) TJszkiewicz 
(Gwardia) 37:31:13. 3) Wójcik
(CWKS) 37:32:27, 4) Kapiak (CWKS) 
37:35:59, 5) Hadasik (CWKS)
37:41:11.

Klasyfikacja drużynowa po 
siedmiu etapach: 1) CWKS — 
112:21:44, 2) Gwardia — 112:49:58,
3) Włókniarz — 113:42:44.

ZIELONA GÓRA PAP. Od 
przeszło woku z potężnej elek
trowni wodnej, powstałej w la

Bestialskie naloty dokonane przez amerykańskich lu
dobójców na Korei nie złamią ducha oporu bohaterskich 
patriotóio koreańskich.

Na zdjęciu: Koreanki z dziećmi na rękach opuszczają 
wieś, zbombardowaną przez amerykańskich agresorów.

dzahaja i działacz komuni
styczny Hosokawa.

Prof. Ikuo Ojama wskazał 
na ogrom iv sukces Święta Po
koju. Sukces ten świadczy o 
tym, że masy ludowe popiera
ją Komunistyczną Partię Ja
ponii.

Uczestnicy wiecu przyjęli 
szereg rezolucji, w których do 
magają się natychmiastowego 
położenia kresu wojnie w Ko
rei, rozwiązania rezerwowego 
korpusu policji japońskiej o- 
raz protestują przeciwko remi 
litaryzacji Japonii. Powzięto 
również rezolucję w sprawie 
udziału w Kongresie Obroń
ców Pokoju Krajów Azji i 
Strefy Pacyfiku.

Zebrani uchwalili wysłać de 
pesze z pozdrowieniami do Jó
zefa Stalina, Mao Tse-tunga, 
Kim Ir-sena i Tokudy,

wakacje. Dni spe.dzone w mia
steczku nie zatra. się nigdy w 
naszej pamięci". Długo roz
brzmiewał wzniesiony przez 
Mazurka okrzyk na cześć naj
lepszego opiekuna młodzieży 
polskiej — Prezydenta Bieru
ta.

Następnie odbyło się wręczę 
nie nagród dzieciom, które 
przodowały w pracy społecz
nej. Również zwycięzcy zawo
dów sportowych nagrodzeni 
zostali dyplomami i książkami.

Występy artystyczne zespo
łów dziecięcych zakończyły u- 
roczystość.

potrzeb 1 odpowiednio wypo
sażyć ośrodki szkolenia i szko 
lic w nich na systematycznych 
kursach kadrę -kierowniczą 1 
specjalistów: handlowców, pla
nistów, księgowych, rewiden
tów, Instruktorów, techników 
przetwórstwa i Innych. Za- 
pejvn'a'ć pierwszeństwo w szko 
leniu kobietom 1 młodzieży;

11) prowadzić stałą działal
ność kulturalno • społeczną 
wśród członków i pracowni
ków, walczyć o stały wzrost 
ich poziomu ideowo-polityczne 
go;

12) wzmóc czujność człon
ków celem niedopuszczania do 
władz spółdzielni kułaków 1 
elementów zdeprawowanych, 
usuwać z szeregów członkow
skich wyzyskiwaczy i speku 
lantów, którzy deprawują pra 
cowników".

Kongres uroczyście stwier
dza — czytamy dalej w uch
wale — że 3 miliony człon
ków gminnych spółdzielni weź 
mie czynny i twórczy udział 
w realizacji tych zadań.

Kongres wzywa wszystkich 
członków spółdzielni do udzia 
łu w zebraniach gromadzkich 
i aktywnej pracy w komitetach 
członkowskich, w gminnych 
radach spółdzielczych i w Ich 
komisjach, do stałego ulepsza 
nia pracy swych spółdzielni, 
do walki o pomnażanie i ochro 
nę mienia spółdzielczego, do 
zwalczania spekulacji i wyzy
sku. usuwania z szeregów 
członkowskich elementów ku
łackich i zdeprawowanych.

Kongres zleca zarządom i 
pracownikom gminnych spół
dzielni utrzymanie stałej więzi 
w realizacji swych zadań z 
ogółem członków, a powiato
wym i wojewódzkim związkom 
gminnych spółdzielni — oto
czyć zrzeszone spółdzielnie 
stałą opieką lnstrukcyjno-kon- 
trolną 1 zapewnić im warunki 
do pełnego wykonania zadań.

Kongres zobowiązuje wszy
stkich delegatów do przeniesie 
nia wszystkich uchwał na 
zebrania aktywu spółdziel
czego w powiatach, w gminach 
i gromadach i do systematycz 
nego udziału w realizacji tych 
zadań, a radę 1 zarząd Cen
tral! Rolniczej Spółdzielni do 
usprawnienia metod pracy a- 
paratu samorządowo-instrukcy.) 
nego oraz do systematycznej 
pracy w zakresie uaktywnienia 
1 związania na stałe ogółu 
członków z pracą spółdzielni.

WARSZAWA PAP. W dniu 
26 bm. powróciła z Bukaresz
tu do Warszawy, z uroczysto
ści święta narodowego Rumuń 
skiej Republiki Ludowej, de
legacja Rządu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej w oso
bach: ministra Oświaty Witol
da Jarosińskiego, generała bry 
gady Ostapa Stecy i przodow
nika pracy — górnika Fran
ciszka Korbela.

Powracającą delegację po
witali na lotnisku: wicemini
ster Spraw Zagranicznych Ste

Przed Najwyższym Sadem w NRD odbyła się rozprawa 
przeciw bandzie agentów na usługach amerykańskiego 
wywiadu, która uprawiała sabotaż, morderstwa i akty 
dywersji.

Na zdjęciu: znaleziony u oskarżonego Mullera materiał 
dowodowy. Obok narzędzi zbrodni znajdują się faszystów 
skie ulotki. Flaszki z whisky zawierają truciznę i niebez 
pieczne kwasy.

żenią i dorobek kilkutygodnio 
wego życia w zespole. Obok 
dzieci w uroczystości udział 
wzięli przedstawiciele władz 
oraz personel wychowawczy i 
administracyjny miasteczka.

W skupieniu 1 z dużą uwa
gą wysłuchali zebrani sprawo 
zdania młodocianego przewod
niczącego MRN w Podgrodziu 
Adama Mazurka.

„W imieniu wszystkich dzie 
ci — powiedział Mazurek — 
gorąco dziękujemy naszemu 
Rządowi, Partii, naszym wycho 

wawcom i opiekunom za wspa 
niałc miasteczko i za piękne

fan Wierbłowski, minister peł
nomocny w MSZ Maria Wier
na, dyrektor Biura Prezydial
nego Prezydium Rady Mini
strów, Mieczysław Kowalik o- 
raz wyżsi urzędnicy Minister
stwa Spraw Zagranicznych i 
Ministerstwa Obrony Narodo
wej.

Na lotnisku obecny był rów 
nież ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej w Polsce p. 
Niculae Dinulescu.

SOFIA PAP. Z Aten dono
szą, że przed trybunałem wo
jennym toczy się nadal proces 
przywódców związku zawodo
wego marynarzy greckich z 
Antoniosem Ambatelosem na 
czele. Ambatelos oświadczył w 
toku rozprawy, że wysunięte 
przeciwko niemu' oskarżenia 
są oszczerstwem. Podkreśli! 
on. że związek zawodowy ma
rynarzy greckich spełnił swój 
obowiązek wobec narodu i nie 
dopuścił się żadnych czynów 
karalnych.

Prokurator Rozmopulos zażą 
dal kary śmierci dla Ambatelo 
sa, Galatisa, Bekakosa i Ti- 
moianakisa.

Na rozprawie obecny był 
adwokat angielski Olwer Sto- 
ker, który przybył z Anglii na 
prośbę górników południowej

W miasteczku dziecięcym w 
Podgrodziu nad Zalewem Szcze 
cińskim uroczyście zakończony 
został drugi turnus kolonijny, 
na którym przebywało ponad 
tysiąc dzieci z całej Polski. W 
przeddzień zakończenia turnu 
su odbyło się pożegnanie dzie
ci bułgarskich, które na 2-gim 
turnusie przebywały w Podgro 
dziu. Dzieci wymieniały ze so
bą znaczki harcerskie, chustki, 
adresy, obiecując solennie po
zostawać w stałym kontakcie 
korespondencyjnym.

W dzień zakończenia turnu
su do Podgrodzia przybyli, ba 
wiący z wizytą w Szczecinie, 
chińscy piłkarze. Wysiadają
cych z autobusu miłych gości 
dzieci obdarowały kwiatami i 
poprowadziły na zwiedzanie 
miasteczka, które stanowi du
mę polskiej dziatwy.

Samą uroczystość zamknię
cia turnusu poprzedziły dzie
cięce zawody lekkoatletyczne, 
które wykazały doskonały roz 
wój fizyczny dzieci.

i W godzinach wieczornych w 
amfiteatrze zebrali się wszy
scy uczestnicy drugiego turnu 
su, by podsumować swe wra-

Okrutne represje 
kolonizatorów angielskich 
wobec ludności malajskiej

LONDYN. PAP. Z Singapu 
ru donoszą, że władze kolonial 
no zarządziły zniszczenie włos 
ki północno-malajskie.l Per- 
matang Tinggl, której miesz
kańcy odmówili udzielenia in
formacji o sprawach zamachu 
na Jednego z urzędników. Ca
łą ludność tej wsi skierowa
no do obozu koncentracyjnego.

(Dokończenie ze str. 1)

5) prowadzić stałą walkę o 
pomnożenie majątku w spół
dzielni, o wzrost gospodarno
ści i wypracowanie nadwyżek 
przez, ścisłe przestrzeganie za
sad oszczędności i powiększe
nie wydajności pracy celem 
stworzenia rezerw na inwesty
cje i rozbudowę urządzeń:

6) wzmóc walkę z wszelki
mi przejawami marnotraw
stwa, nadużyć i kradzieży, pa- 
nikarsklej plotki i oszczerstw, 
nieróbstwa 1 biurokratyczne
go stosunku do potrzeb człon 
ków;

7) zdecydowanie oczyszczać 
kadrę pracowniczą z elemen
tów kułackich t zdeprawowa
nych, zwalczać nieróbstwo i 
bumelanctwo, przestrzegać 
ściśle zasad socjalistycznej dy 
scy pilny pracy;

8) otoczyć większą opieką 
kadrę pracowniczą, szczegól
nie przodowników pracy i ra
cjonalizatorów oraz kobiety i 
młodzież, kłaść duży nacisk 
na dalszy rozwó! współzawod
nictwa 1 racjonalizatorstwa;

9) zapewnić pracownikom 
możność uzyskania i pogłębia
nia kwalifikacji zawodowych 
o’’az dostosować system płac 
do charakteru pracy i jej wy 
dajności, a przez to zahamo
wać nieuzasadnioną płynność 
kadr:

10) zwrócić baczną uwagę 
na szkolenie kadr i w tym ce- 
celu: rozwijać najtańsze, a naj 
bardziej wydajne formy szko-. 
lenia bez odrywania pracowni 
ków od pracy, dostosować do

Walii. Odpowiadając na pyta
nia przedstawicieli prasy, Sto- 
ker wyraził zdziwienie, że w 
Grecji podczas pokoju działa
ją trybunały wojenne. Podkre 
ślił on, że odważna postawa 
wszystkich oskarżonych, a 
zwłaszcza Ambatełosa, zrobiła 
na nim bardzo dodatnie wraże 
nie.

AMBATELOS SKAZANY 
NA DOŻYWOTNIE 

WIĘZIENIE
Sąd wojskowy zatwierdził 

wyrok dożywotniego więzienia 
w stosunku do patriotów grec 
kich Ambatełosa, Timojanaki- 
sa, Bekakosa, Galatisa Goci- 
sa, Drakusisa, Kołiarakisa. 7 
innych patriotów greckich ska 
zano na kary więzienia od 10 
do 20 lat.

Powrót delegacji polskiej 
z Rumunii

OWOCE 100 MILIARDÓW DOLARÓW...
(Z procesie przeciw szpiegowsko - dywersyjnej bandzie 

w Tillich)

Bohaterska postawa 
przywódców greckich marynarzy 

podczas procesu przed wojskowym 
trybunałem w Atenach

Realizacja tych zadań pod
niesie na wyższy poziom pra
ce spółdzielczości zaopatrzenia 
i skupu, wpłynie również na 
wzrost uświadomienia społecz 
nego 3 milionów członków 
spółdzielni i ogółu pracują
cych chłopów oraz zmobilizuje 
ich do terminowego i pełnego 
wykonania obowiązków wobec 
klasy robotniczej 1 Państwa 
Ludowego, przyśpieszy dobro
wolne organizowanie rolni
czych spółdzielni produkcyj
nych.

Przy aktywnej postawie o- 
gółu członków 1 pracowników 
zadania te będą wykonane, bo 
Państwo Ludowe zgodnie z 
art. 11 Konstytucji zapewnia 
spółdzielczości szczególną po
moc i opiekę.

W dalszym ciągu uchwala 
głosi:

„Prawdziwie demokratycz
na ordynacja wyborcza za
pewnia organizacjom spółdzlel 
czym prawo zgładzania kandy
datów. do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Śuuięto pokoju w Tokio 
potężną manifestacją 

przeciwko remilitaryzacji Japonii
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Tokio:
Dnia 24 bm. odbyło się w To 

kio Święto Pokoju, poświęcone 
30 rocznicy utworzenia Komu
nistycznej Partii Japonii.

W uroczystościach wzięło u- 
dział oboło 80 tysięcy osób. 
Zorganizowano wystawy, po
święcone Związkowi Radziec
kiemu, Chińskiej Republice 
Ludowej i bohaterskiej walce 
narodu koreańskiego o wolność 
i niezawisłość.

W godzinach popoł. odbył 
się masowy wiec, na którym 
wygłosili przemówienia: lau
reat Międzynarodowej Stali
nowskiej Nagrody Pokoju — 
prof. Ikuo Ojama. wybitny 
prawnik Tatsudzi Fuse, depu
towany do parlamentu z ramie 
nia partii komunistycznej Ka-

Królak wygrywa VII etap
Wyścigu Dookoła Polski
Drążkowski wycofał się z wyścigu

Kolarze startujący w Wyścigu 
Dookoła Polski mają już za sobą 
1.300 km. VII etap z Jeleniej Gó
ry prrez Świdnicę, Nysę do opo
la długości 210 km zakończył się 
zwycięstwem Królaka w czasie 
5:20:30, przed Ulikiem, Hadasi- 
kiern, Wójcikiem i Świerczem.

Drużynowo etap wygrał CWKS I 
przed Gwardią. To shdmiu eta
pach przodownikiem wyścigu jest 
nadal Wrzesiński. Na drugie miej
sce wysunął sie I.łszkiowicz, ponie 
waż Drążkowski wycofał się z po
wodu choroby.

F.tap z Jeleniej Góry do Opola 
był nie ciekawy. Dużą niespo
dzianką na tym etapie była dobra 
jazda Królaka i Hadasłka. pierw
szy jechał dotychczas słabo, zaj
mując w klasyfikacji ogólnej dal
sze miejsce. Hadasik natomiast 
poprawia się wyraźnie z etapu na 
•tap.

Kongres wzywa wszystkich 
członków, aktywistów i pracow 
ników spółdzielczości zaopa
trzenia i skupu do czynnego 
udziału w akcji wyborczej w 
ramach frontu narodowego".

„Usprawnienie działalności 
gminnych spółdzielni — głosi 
w zakończeniu uchwała Kon
gresu — pełny udział szero
kich rzesz członkowskich w za 
rządzanlu i kontroli władz 
spółdzielni, terminowe wy
wiązywanie się •> obowiązków 
wobec Państwa ogółu człon
ków. udział w wyborach i wy
branie do Sejmu swych naj
lepszych przedstawicieli — 
będzie naszym wkładem w po
głębienie spójni gospodarczej, 
sojuszu robotniczo-chłopskie
go. umocnienie władzy ludo
wej. przyczyni się do przed
terminowego wykonania Planu 
6-letniego i realizacji wspania 
łych założeń Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. pomnoży siły naszej Oj
czyzny w walce o pokój i so
cjalizm".
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